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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pohidniss 

z wyjątkiem dni potwiąteeznych,
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO ha;., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i A-dministracyi 
nliea Czarnieckiego J. 12. — Bkapedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Passź K.ouo- 
•»n n a  I. 9. — Listy* należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi Nr 88

P r j i s m r i i  » 
z a m i e j s c o w a . :  i m i e j s e o w s  .

rocznie . . . 32 K., I ówtarftreoznie 8 Ii. — h. I reeKtiSs . . . 24 K. I SwisrńPoerols . . 6 K. 
półrocznie . . 18 K. | m iesięczni* 2  K. 70 h. |  piff& ezińs • . 12 E. | s f ia s iso z m  . . . 2 K

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
m iej.eo 20 ćsl.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hni„ nadesła­
ne p j 80 Lii, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołewaklege  
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu w y­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
R ur de Yara&ns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej ra.dcy 
sądu krajowego wyższego, Teofilowi G ie ­
b u ł t o w s k i e m u  w Krakowie, przy sposo­
bności przeniesienia go na własną jego proś­
bę w stały stan spoczynku, tytuł radcy Dwo- 
ru z uwolnieniem od taksy.

Rudolf J a r o s z ,  rządowo upoważniony 
geometra z siedzibą urzędową w Jaworowie, 
złożył dnia 25 października 1908 przepisaną 
Przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów, U  listopada.

Z sytuacyi.
Najstarsi parlamentarzyści nie zapa­

miętali przesilenia o tak tbwiej .ym i zinien- 
ttyro przebiegu, jak to. które dziś nad ra­
nem — wedle ^prywatnych doniesień — do­
biegło wreszcie do kresu. Usiloych zabie­
gów nowego Prezesa gabinetu, dr. Rienertha, 
gorących pragnień kół szerokich, które zgo­
dnie ze szczeremi inteneyami Rządu, doma­
gały się utworzenia gabinetu koalicyjnego, 

uwieiic .ył niestety, pomyślny skutek i 
jeśli wierzyć można wspomnianym donie­
sieniom — a nie wierzyć im niema po- 
Ak ~  uważać należy koalicję za rozbitą, 

by więc machina państwowa nie stanęła,

nie pozostaje dr. Bienerthowi nic innego, 
jak utworzyć gabinet urzędniczy.

Złowroga dla prawidłowego rozwoju 
spraw państwowych waśń czesko niemiecka, 
co, jak kula u nogi, przez tak długie czasy 
trzymała parlamentaryzm na uwięzi, znowu 
stanęła w poprzek nadziejom i życzeniom. 
Może jednak ów nikomu niepożądany skutek 
zatargu, rozbicie się koalieyi, konieczność 
zwrócenia się znowu ku rządom urzędniczym, 
wpłynie otrzeźwiająco na spór wiodące stro­
ny, którym zwrot ostatni także nic pomyśl­
nego przynieść nie może.

Bardzo dokładne i zajmujące szczegóły 
o przebiegu wczorajszych konferencyj podaje 
korespondent Dziennika Polskiego. Oto jego 
re la c ja :

Godzina 10 wieczorem. Dzisiejszy prze­
bieg przesilenia miał pełno akcentów wręcz 
dramatycznych, a był to dramat o bardzo 
wielu aktach. O godz. .10 rano, w salonie 

i br. Bienertha rozpoczęty się koofereneye, w 
krórych brało udział 18 uczestników.

Już atoli przed zebraniem się konfe- 
reneyi, wczesnym rankiem, odbywały się na­
rady poszczególnych grup.

O godzinie 12 w południe wyszła z 
sali konferencyjnej pogłoska o przebiegu 
obrad, streszczona w krótkiem słowie: źle! 
W godzinę później doniesiono, iż narady 
przerwano do g dżiny 2, co znów nie uwa­
żano za znak dobry.

Podczas 'wej jednogodzinnej przerwy 
odbywały ;ię r jów  narady grup poszczegól­
nych. Już wtedy było jasne, że trudności w 
sprawie utworzenia gabinetu koalicyjnego nie 
pochodzą od tych, którzy są na konferencji, 
lecz od tych, których na niej niema, t. j. od 
grupy radykałów niemieckich.

O godzinie 2 po południu znów się za­
częły obrady konferencji i trwały bez przer­
wy do godziny 8 wieczorem. O godzinie 5 
po południu głoszono, że wszystko stracone, 
o godz. 6 znów, że wszystko w porządku i 
tak dalej w przeplatankę.

O godzinie 8 przerwano obrady do go­
dziny 10 w nocy, aby dać poszczególnym 
grupom możność porozumienia się.

Różnice wyłoniły się z kwestyi języ­
kowej, ale Niemcy zgodzili się już na kon- 
eesyę tego rodzaju, aby w zewnętrznem urzę­
dowaniu obowiązywały milczkiem rozporzą­
dzenia stremajerowskie. Różnice co do dru­
giego Uniwersytetu czeskiego miałyby być 
załatwione przez poruezenie tej sprawy do 
załatwienia osobno mieszanej komisji moraw­
skiej. O tern radzono podczas pauzy w gru­
pach narodowych. Czesi głosili, że sprawa 
układa się dobrze, Niemcy, że jest jeszcze 
wątpliwą.

Uczestnicy polscy konferencyi brali w 
obradach wybitny udział i wraz z członkami 
stronnictwa ehrześeiańsko-społecznego starali 
się o złagodzenie antagonizmów. Jeden z wy­
bitnych przywódców czeskich powiedział, że 
jeżeli przyjdzie do zgody, to będzie to jedy­
nie zasługą Koła polskiego. Jeden z przy­
wódców polskich wyraził nadzieję, że ostate­
cznie dojdzie do porozumienia W takim razie 
kwestye personalne nie miałyby już przed­
stawiać trudności i byłyby szybko załatwione.

O tej części obrad podała bliższe szcze­
góły Dnutschnationale Corresp. w swym biu­
letynie. Wedle owej informaeyi br. B i e n e r t h  
apelował do umiarkowania i wskazał na nie­
bezpieczeństwa nietylko wewnętrzne, lecz 
także zewnętrzne, jakie mogą wyniknąć z 
rozbicia się usiłowań stworzenia gabinetu 
koalicyjnego. Reasumując wyniki dotychcza­
sowych konferencyj, oświadczył, że przy wza­
jemnych ustępstwach utworzenie gabinetu 
nie należy do niemożliwych rzeczy.J

Przemawiał następnie dr. L u e g e r, 
podnosząc, że żądania Niemców z Czech za­
sługują na uznanie, nie można jednak żądać 
rzeczy niemożliwych i obstawać przy doko­
naniu ważnych zmian w jednym dniu. Osta­
tnie propozycje bar. Bienertha uznał mowea 
za znaczne koncesje.

Dr. G ł ą b i ń s k i ,  przyłączając się do 
wywodów dr. Luegera, zapewnił, że Polacy

są za utrzymaniem regularnej pracy parla­
mentarnej i za tern, żeby stronnictwa skło­
niły się do przyjęcia propozycyi bar. Bie­
nertha.

Dr. K r a m a r z  wyłuszczył powody u- 
stąpienia czeskich Ministrów, wskazał na zaj­
ścia w Czechach i wykazywał, że sytuacya 
Czechów w Austryi stała się niekorzy­
stniejszą.

Dr. P e r g e l t  imieniem Niemców u- 
zasadniał ich postępowanie w Sejmie cze­
skim, twierdząc, że Niemcy, wypierani na 
wszystkich polach, muszą się domagać od 
Rządu silniejszej ochrony.

W tym samym duchu przemawiał dr. 
S y i v e s t e r .

Przemawiał również hr. D z i e d u s z y -  
cki ,  wskazując na konieczność zawieszenia 
broni i utworzenia koalicyjnego, parlamen­
tarnego gabinetu.

W ciągu wieczornej przerwy najpierw 
obradowali osobno Czesi i uchwalili swą for­
mułę, potem cofnęli się na naradę Niemcy 
i uchwalili swoją. Porozumienia co do jedno­
litej formuły nie osiągnięto do godziny 8, 
zwłaszcza, że w ostatniej chwili wyłoniły się 
trudności z powodu żądań Czechów na Mo­
rawach, wobec których niemieccy posłowie 
oświadczyli, że muszą naradzić się z kolega­
mi z Moraw.

Przy ułożeniu formuły koalicyjnej szło 
zwłaszcza o ustalenie punktu, do którego na­
leży się cofnąć w używaniu języków w kraju. 
Ze Groijj Czechów domagano się, żeby za 
punkt wytyczny uznano stosunki z grudnia 
1907 r., Niemcy zaś żądali cofnięcia się aż 
do ery barona Gautseha.

A  oto, jak przedstawia dalszy tok ro­
kowań korespondent Dz. Pol.:

Godzina 2 po północy. Sytuacya staje 
się niezwykle dramatyczna. Obok salonów, 
w których odbywają się konfereneye, w przy­
bocznym salonie oczekują wyniku konferen­
cyi dziennikarze. Co chwila przychodzą tam 
posłowie. Cd godziny pół do 2 co kilka mi­
nut biuletyny są coraz gorsze. O godzinie 2

9)

Jan Grzegorzewski.

L i s t y  b a ł k a ń s k i e .

CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy).

narodowościowe w Macedonii 
Wołocha Û aran?’’ herbami, Grekami, Kuco- 
dnioern i / ” !’ • T  j ednako wyznawcami wscho- 
toćza sip° 10ł,a 1 ■>ednako prawosławnymi, 
z tyih L r 8,ZakŻe. -° ,zd°bycie przez każdą 
parafij, ^ak największej liczby
dzoziemiec J o r  ?80'ezy> dla s,ebie- Cu"
ści nacyonalistvp?nmle>i:łCy istoty ’ subtelno'
być zdumiony na w ?  itych zabie£ów’ musi
to czy n. p. v-ieś ^ i dok przelewanej krwi o 
zawiadowstwa patrv  “ a byd zaliczona do 
też egzarchy bnło-p^T,C.ny eku.menicznego czy 
wioskę Y. taki fam Sfweg0- Ze 0 s^siedliifk 
łatwiej zrozumieć ho i SI  ̂ toczy' to iszczę 
słał popa greckiego k t i?  pat1r-yarchat Przy‘ 
że .stwo w języku grecki™1 .odPrawia nab°- 
liturgia słowiańska odbywa s e  T  
ksiąg drukowanych w TVtt mszału i
skwie lub Kijowie — , : * _Wjeku w Mo-
wnym jednej z najnóźnfff*'11 ®tarocerkie- 
językiem zaś ludności jest Zy re^akcyj, 
wprawdzie do narzeczy serbsfj^h1" — ,^żona 
różnicą, że na końcu rzeczowników lub 
miotmków w razie potrzeby dodaje sig

kreślnik t-ta to  (odpowiadający article’owi 
francuskiemu le-la), a który Bułgarzy uważają 
za najgłówniejsze znamię swego języka. Przy­
szła zbrojna czeta serbska i wojewoda jej 
odczytał zebranej we wsi ludności rozkaz, że 
ponieważ zaliczeni są do patryarchatu a 
rewindywikowani po krwawym boju z cze­
tą grecką na rzecz popa serbskiego, przeto 
jeśli się poważą zapisać do egzarchatu, wieś 
pójdzie z dymem, a mieszkańcy wycięci. 
W następnym miesiącu przybywa czeta buł­
garska i wojewoda oświadcza:

— Ta wieś była odwiecznie bułgarska, 
a choć nieco poserbszczona, przecież we wła- 
snem poczuciu bulgarskiem zapisaliście się 
byli do egzarchatu, dla czego więc przeszll- 
ście pod patryarehat i prosiliście o popa 
serbskiego.

— Bo nas zmuszono.
— Za to, że nie stawiliście zbrojnego 

oporu, zapłacicie głóbę, i oto natychmiast 
podpiszecie rewokacyę i przynależnoś do 
egzarchatu. A jeśli odmienna powtórzy się 
historya, wieś pójdzie z dymem, a mieszkańcy 
wycięci.

W końcu obie czety w bojach bądź 
z Grekami, bądź między sobą zmarniały, re­
szta wyłowiona przez asker turecki, wieś zaś 
straciła 20 w zabitych, tyluż poszło do wię­
zienia tureckiego, 10 rodzin wyemigrowało 
do księstwa bułgarskiego, 6 rodzin do kra- 
lewiny ser oskiej i pozostało kilka chałup. Po 
dwu latach zaczęła się zaludniać nowymi 
przybyszami i doznawać na nowo tych sa­
mych losów. W. Porta w miarę przechylania 
się życzliwości na stronę patryarchatu lub 
egzarchatu. pozwalała zaliczać wieś tę bądź 
do dyeeezyi grecko - serbskiej, bądź bułgar­
skiej Pop bądź serbski, bądź bułgarski od­
prawiał służbę Bożą przy ołłarzu z jednej i 
tej samej księgi i ludność mówiła tą samą 
gwarą z dodatkiem t-ta-to, o które właściwa 
walka się toczy i sprawa kościelna jest tylko

narzędziem, pozwaląjącem temu lub owemu 
popowi mieć ingerencyę na przyszłą tu szkołę 
ludową, której zadaniem — wyrobić i utrwa­
lić świadomość narodową.

Taką samą rolę odegrał Kościół przy 
zaprżeszłorocznym pogromie Greków w sa­
mem księstwie. Na dane hasło z góry tłumy 
uliczne bułgarskie po miastach i miasteczkach 
rzucać się poczęły na cerkwie będące w po­
siadaniu Greków, wypędzać popów i bisku­
pów greckich, a oddawać je w ręce popów 
i biskupów bułgarskich. Robiono to samo, co 
robili u nas mankietnicy w Kongresówce, z tą 
różr.icą, że tam akcję wywołały motywy se- 
keiarskie, tu czysto narodowe, polityczne — 
dla osłabienia żywiołu helleńskiego w księ­
stwie i w uc-zuciu odwetu za występowanie 
duchowieństwa i czet greckich w ^Macedonii 
przeciw aspiracyom bułgarskim. Inicjatorami 
i kierownikami pogromu tego byli ludzie jak 
najmniej wierzący, a stojący zdaia od istotnie 
głęboko religijnych, jak n. p. Jan Wazów, 
Konstanty We.jiczkow i cały ów zastęp pa- 
tryotyczno-religijny mężów starszej genera­
cji, którzy wraz z Oankowem wywalczali 
wolność Kościołowi bułgarskiemu nie po to, 
aby go w wolnem księstwie czyniono narzę­
dziem demagogicznem i polityki ulicznej.

— Bo pan nie możesz sobie wyobrazić, 
co ojcowie dzisiejszych audortów greckich 
wyrabiali ongi za czasów tureckich z naszy­
mi popami i hierarchami — mówił mi jeden 
z menerów tej polityki, człowiek zajmujący 
jedno z najwyższych stanowisk w rządzie.— 
Byłem wówczas dziesięcioletnim chłopcem, 
kiedy po wielu korowodach i protekcjach w 
dtodze łaski szczególniejszej wyjednano no- 
minacyę pierwszego biskupa bułgarskiego, 
który wybrał dzień niedzielny dla introniza- 
cyi swojej w Płowdiwie. Ponieważ na głó­
wnej ulicy był ścisk ogromny pobożnego ludu 
bułgarskiego, który wylęgł na spotkanie pa­
sterza swego, tenże wysiadł z kolasy i szedł

pieszo na czele proeesyi chorągiewnej w oto­
czeniu kapłanów i notablów miasta Naraz 
na dane hasło ze wszystkich domów greckich 
obu stron ulicy poczęto wylewać na głowę 
biskupa pomyje i nieczystości odchodowe, a 
dzieciaki jęli bombardować go jajami zgniłe- 
mi.... Te wszystkie cerkwie (a przynajmniej 
większość ich), które teraz odebraliśmy Gre­
kom, były początkowo bułgarskiemi, zabrane- 
mi nam przez nich.

— Oburzam się jednako z panem na 
samo wspomnienie onych obrzydliwości. Cze­
mu pan nie daje folgi podobnemu oburzeniu 
wobec gwałtów, dokonanych teraz na Gre­
kach? Chcę wierzyć, że nawet wszystkie te 
cerkwie odebrane, były własnością Bułgarów. 
Czyż nie było wygodniejszej i godniejszej 
drogi, po prostu przeprowadzić dochodzenia i 
w drodze sądowej wyjednać rewindykacye. 
Wszakże macie własne sądownictwo i wszel­
kie środki rozporządzalne do wykrycia pra­
wdy ?

To zgoła co innego. To nie miałoby 
takiego efektu. My musimy operować s:łą
i gniewem wszechwładnym narodu całego 
wskazać i Grekom, co ich czeka w razie dal­
szego persekwowania przez nich megalomanii, 
wytępiającej żywioł nasz w Macedonii i Odryń- 
skiem, oraz poinformować Europę o następ­
stwach jej akcyi reformatorskiej, folgującej 
Grekom, lub niezdolnej do ich pohamowania.

— Ależ te gwałty wręcz przeciwne wra­
żenia i_ skutek wywołały w Europie, bo obni­
żyły wiarę w charakter państwa prawnego u 
was. Ze wszystkich wypadków ostatnich lat 
kilkunastu ten właśnie najwięcej zaszkodził 
sprawie bułgarskiej i prawdziwym smutkiem 
a ubolewaniem przejął prawdziwych przyja­
ciół narodu waszego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wszedł do salonu, w którym czekają dzien­
nikarze, poseł Hrubar i zawołał:' Koalition 
liegt im Sterbm! (Koaiicya kona). Powiadają, 
że niepomyślny zwrot w obradach wywołał 
p. dr. Gross, który zajął nieprzejednane sta­
nowisko wobec Uniwersytetu czeskiego na 
Morawach, mimo, że dr. Bienerth zupełnie 
jasno zagroził rozwiązaniem Izby poselskiej. 
Wszyscy uważają już konferencyę za rozbitą.

Przypuszczają, że już w niedziele rano 
Wiener Zig. ogłosi listę gabinetu urzędni­
czego.

Godzina 2 m. 30. Kiedy już uznano, że 
koalicya do skutku nie przyjdzie, zaczęło się 
na nowo pośredniczenie i przystąpiono znów 
do ayskusyi nad rozmaitymi punktami. Wi­
doki powodzenia są bardzo słabe, ale nie 
jest wykluczone, że w ostatniej chwili zgoda 
może przyjść do skutku.

O godzinie trzy kwadranse na czwartą 
nad ranem stwierdzono ostateczne r o z b i c i e  
s i ę  r o k o w a ń  k o a l i c y j n y c h .

Wobec tego utworzony zostanie gabinet 
urzędniczy.

Na zapytanie barona Bienertha, czy 
stronnictwa w tym gabinecie życzą sobie Mi­
nistrów parlamentarnych, Polacy odpowie­
dzieli, że tak, natomiast Czesi zastrzegli sobie 
dzień dzisiejszy do namysłu.

W i e d e ń .  Podczas narad, które wczo­
raj w Ministerstwie spraw wewnętrznych się 
odbywały pod przewodnictwem barona Bie­
nertha, a które trwały hli.sko 18 godzin, oma­
wiano rzeczowe warunki utworzenia parla­
mentarnego Ministerstwa koalicyjnego. Cho­
ciaż w wielu punktach zbliżenie między stron 
nictwami uzyskano, to jednak nie można było 
osiągnąć co do całego kompleksu spornych 
kwestyj takiego porozumienia, ażeby teraz 
już była odpowiednia podstawa do utworze­
nia gabinetu parlamentarnego. — Wszyscy 
przedstawiciele stronnictw jednakże podnieśli, 
że uznają konieczność utworzenia gabinetu 
parlamentarnego, że więc proszą usilnie ba­
rona Bienertha, aby po utworzeniu nowego 
Rządu uważał za swe najważniejsze zadanie 
uczynić wszystko, by jak najrychlej uzyskano 
odpowiednią podstawę do utworzenia parla­
mentarnego Ministerstwa koalicyjnego.

Z Sejmu węgierskiego.

Na wezorajszem posiedzeniu S-jmn wę­
gierskiego, przed przystąpieniem dc jK<7/.<llkr. ■ 
dziennego, uzasadniał p. Baboczy (z*» skraj­
nej lewicy) wniosek niezawisłej lewicy, a że ­
by Izba potępiła to, iż prezydent ministrów 
Wekerle kontrasygnował Pismo Naij. Pana 
w sprawie krzyża jubileuszowego. Mówca 
twierdził, że postępek prezydenta ministrów 
jest sprzeczny z konstytucyą.

Naród węgierski — mówił — nie ma 
powodu obchodzić jubileuszu Cesarza Austryi.

W końcu zażądał p. Baboczy, aby Izba

ŁUSKA Z OCZU OPADA.

Z franeuskiege.

I.
Prośba o rozwód, lub separacyę. bywa 

we Francyi wnoszona jako suplika do prezy­
denta trybunału : mąż, żądający zerwania lub 
rozluźnienia związków małżeńskich, wyraża w 
niej treściwie swoje zarzuty i będąc posłu­
szny przepisom prawa, przed ostatecznem ze­
rwaniem prosi o próbę w celu zgody, co 
zwykle okazuje się daremnem.

Ten pierwszy akt procedury na prowin- 
cyi, w biurze adwokata bywa przyjmowany 
z szalonem ukontentowaniem. Dependenci o- 
puszczają z pospiechem swoje pulpity, zbie­
gając się wszyscy razem do dokumentu, któ­
rzy będą musieli natychmiast przepisać roz­
koszując się z lekkomyślnością ich wieku 
skandalem, którego aktorowie są im dobrze 
znani.

Tak samo sprawa Derize, otrzymana 
tego poranku w biurze p. Tabourin w Gre­
noble, od pana Salyage, dziekana adwokatów 
przysięgłych, ściągnęła zaraz na siebie uwa­
gę, w nieobecności szefa, wszystkich cztereh 
jego dependentów, Vitrolle, literata, Dauras, 
Lestaque i reportera Maulaunay. Zabrali się 
do czytania ze skupieniem, które wypływało 
z powodu ważności osób grających rolę i 
zaszczytu, jaki spadał na biuro z powodu po­
wierzenia tej iście paryskiej sprawy.

— Jeszcze jedna ofiara męzkiego ego­
izmu! — zawołał Yitrolle.

Pierwszy dependent był rycerskim ko­
bieciarzem i przesiąkniętym lokalnym patryo-

uchwaliła umieścić obrady nad meritum jego 
wniosku na porządku dziennym.

Prezes gabinetu W e k e r l e  w krótkiej 
przemowie wskazał na błędy w motywach 
rzeczonego wniosku, zaznaczył, że nie szło w 
tym wypadku wcale ani o odznaczenie, ant 
o. order, lecz tylko o medal pamiątkowy.

Prezydent ministrów odczytał pewien 
ustęp swej mowy z 30 maja b. r., w którym 
powiedział, że niema powodu, aby 60-letni 
Jubileusz panowania obchodzić specyalnemi 
uroczystościami jubileuszowemi, jednakże to 
nie może powstrzymywać Węgrów od tego, 
aby jak przy każdej sposobności, tak obecnie, 
dali wyraz głębokiej czci dla Monarchy. Na­
wet sprzeciwiałoby się to wszelkiej przyzwoito­
ści politycznej, gdyby tej czci nie dano wy­
razu i gdyby w jakikolwiek sposób Węgrzy 
zajęli demonstracyjne stanowisko.

Premier ostrzegał Izbę w końcu, aby 
nie wyciągano prawnopaństwowych grawa- 
ruinów w czasie, kiedy nikomu przez myśl 
nie przechodzi uszczuplać węgierskiego pra­
wa państwowego. Dr. Wekerle zakończył pro­
śbą o odrzucenie wniosku.

Przewodniczący Izby zapytał, czy Sejm 
pragnie, aby wspomniany wniosek uczynić 
przedmiotem merytorycznych obrad.

Za wnioskiem głosowali tylko członko­
wie niezawisłej lewicy i socyalista Mezeffy. 
oraz były minister sprawiedliwości, Polonyi 
(obecnie dziki).

Przewodniczący stwierdził, że większość 
Izby  wniosek odrzuciła. (Ożywiony niepokój 
na ławach niezawisłej lewicy).

Dokonano następnie wyborów do ko- 
misyi reformy wyborczej i koimsyi w spra­
wie aneksyi Bośnii, poczern uchwalono usta­
wę emigracyjną.

Polacy jo i t a t a  i n s t i u .
(Deklaracya polska w parlamencie Rzeszy pod­
czas obrad nad sprawą intemewu ces. Wil­
helma. — Z ostatniego posiedzenia „Ostmar- 
kenvereinu. — Domniemalne skutki wywła­

szczenia).
W toku obrad nad sprawą int»viewu 

ces. Wilhelma w parlamencie Rzeszy nie za­
bierali posłowie polscy głosu oddzielnie, je ­
no p. Sas Jaworski złożył do laski inarszał 
kowskiej imieniem Koła polskiego następują­
cą deklaracyę:

My przedstawiciele wyborców polskiej 
narodowości w tej wysokiej Izbie umiemy 
zrozumieć oburzenie, jakie w szerokich ko­
łach Rzeszy niemieckiej panuje z powodu o- 
statnich politycznych wydarzeń. Wszyscy do­
tychczas mówcy stwierdzili, że te wydarze­
nia przyczyniły się do zachwiania stanowiska 
Rzeszy na zewnątrz, przez podkopanie jęj 
znaczenia i zaufania u innych państw, a we­
wnętrznemu rozwojowi Rzeszy dotkliwą przy­
niosły stratę. Są one niejako kulminacyjnym 
punktem regimentu nieszczęsnego, który od 
dziesiątek lat stwarza ogólne zaniepokojenie 
i niepewność.

tyzmem, podnieconym wczytywaniem się w 
różne archiwa. Dowiedział się przecież z 
dzieła pewnego statystyka — do czego też sta­
tystyka się miesza? — że „liczba mężów 
zdradzonych w prowincyi Dauphine jest 
mniejsza niż gdziekolwiekindziej“, zdanie, 
które dawny autor, zwany Chateaumieres 
de Grenaille, wyraził w szesnastym wieku, 
utrzymując, że prawie do cudów należy sły­
szeć w Grenoble o żonie, która bawi się w 
miłość na niekorzyść swojej dobrej sławy. 
Nie trzeba było nic więcej, prócz tego po­
parcia ze strony uczonych, aby pozwolił so­
bie przypisać całą winę panu Derize, które­
go ogólna prawie sława jako historyka, ła­
two mogła wpłynąć na jego korzyść.

— B a ! czekajmy odpowiedzi strony 
przeciwnej ; — zaprotestował młody Malau- 
nay, który w siedmnastu, czy ośmnastu la­
tach przesunąwszy się już po wielu biurach, 
doszedł do najgłębszego sceptycyzmu z punktu 
widzenia obyczajów.

Lecz wątpliwości jego źle zostały przy­
jęte i musiał znieść wymówki ttzech ko­
legów, którzy spotykając ładną i spokojną 
panią Derize na ulicy, w ogrodzie publicz­
nym i na przechadzce nad brzegiem Isery, 
w zgodnych i pełnych wzruszenia wyrazach 
zapewniali.o niewinności nowej klientki.

— Nie mam nic przeciw temu — od­
rzekł reporter z obojętnością.— Zresztą, prze­
czuwałem, że do tego przyjdzie.

Wyrzekł to retrospektywne proroctwo 
z wyższością, do której upoważniają niezli­
czone obserwacye czerpane nie ze stemplo­
wanego papieru, tylko z rzeczy widzianych 
na ulicach miasta, przebieganych wzdłuż i 
wszerz, bez przerwy.

— Z jakiego powodu? — spytali Dau­
ras i Lestaąue jednomyślnie.

— Oto co jest. Pewnego dnia, w mu­
zeum...

— Cóżeś tam robił, w muzeum?
— Może potrzebowałem przepisać jaki

My Polacy mamy tern więcej powodów 
do potępienia osobistych rządów, ponieważ 
od lat jesteśmy przedmiotem impulsywnej i 
nie odpowiedzialnej polityki, która w posta­
ci takich ustaw, jak ustawa osadnicza, usta­
wa o wywłaszczeniu i paragraf językowy do­
szła do szczytu krzywdy.

Ponieważ jesteśmy zwolennikami zasa­
dy, że lud w państwie przy rządach powi­
nien mieć prawo współrozstrzygania i ponie­
waż jesteśmy za największym rozwojem lu­
dów, przeto stoimy na stanowisku, że kie­
rownictwo zewnętrznej i wewnętrznej poli­
tyki państwa powinno być podporządkowa­
ne dobru społecznemu.

Tej zasadzie sprzeciwia się system rzą­
du, zależny od indywidualnego nastroju, mia­
nowicie, jeżeli nań wpływają nieodpowiedzial­
ni doradcy i donosiciele, będący tem bar­
dziej bezwzględnym postronnym regimentem.

Skutki takiego systemu są tem zgnb- 
niejsze, im mniej konstytucyjnie odpowie­
dzialny kierownik Rzeszy posiada nieodzo 
wnie potrzebnego poczucia odpowiedzialno­
ści i energii, aby nie podlegał szkodliwym 
wpływom.

Spodziewamy się przeto, że wobec nie­
bezpieczeństwa położenia, parlament z tego 
skorzysta, ażeby swoje stanowisko do kiero­
wników zewnętrznej i wewnętrznej polityki 
uporządkować i wyjaśnić, jako też fundamen­
talne ustawy państwowe dokładnej poddać 
rewizyi i przedsięwziąć sprawiedliwy oraz 
ścisły rozdział kompetencyi poszczególnych 
czynników".

*
Przed kilku dniami odbyło się w Ber­

linie w sali „Rheingold" posiedzenie „Ost- 
markenvereinu“. Nestor i główny przywódca 
Towarzystwa, radca ekonomii krajowej Ken- 
nemann nie mógł juko pierwszy prezes wziąć 
udziału w zebraniu, zastępował go przeto 
radca Salzbrunn.

Po zagajeniu zabrał głos major Tiede- 
mann z Jeziorek, by zdać sprawę z działal­
ności, którą Niemcy na kresach wschodnich 
od pamiętnego wiecu niemieckiego w Bydgo­
szczy rozwinęli. Rok minął od owej chwili, 
a Niemcy z zadowoleniem spoglądają na to, 
co udało się im zdobyć. Go prawda, spełniły 
się nie wszystkie jesz-ze życzenia niemieckie, 
ale główna rzecz juz osiągnięta. Potrzeba je- 
sz<-ze, by parcel.acyę wogóle uczynić zależną 
od zezwolenia rządowego, ale i do (ego z pe­
wnością dojdzie na „zagrożonych krasach*.

T.-.kie widoki roztaczał członek zarządu 
Tiedemann. Pułkownik Widderu natomiast 
rozwodził się nad ostatnimi wyborami do 
pruskiej Izby deputowanych. Oświadczył on 
między innemi, że „Oumark-jpYoiińn" pod 
suwa rządowi cały szeieg myśli „kultural­
nych". Tak n. p. powinny być urządzone 
szkolne książki do czytania w ten sposób, 
żeby czytaiącemu dziecku w części „history­
cznej" ujawniały się zasługi niemczyzny dla 
kresów wschodnich. Powinno się zwracać 
uwagę na to, że chrześciaństwo zaprowadzili 
Niemcy i klasztory niemieckie zbawienny 
wpływ wywierały. Niemniej należy podawać 
najgłówniejsze wypadki z czasów przynale

dokument. Dnia pewnego, w muzeum, pan 
Derize pokazywał żonie obrazy. Zatrzymali 
się przed wizerunkiem starca z pomarszczoną 
twarzą, który na pierwszy rzut oka wydawał 
mi się bardzo brzydki...

— Jakiem nazwiskiem podpisany ? — 
zapytał Yitrolle.

— Nie wiem. Wszystko mi jedno.
— Nie masz gustu.
Pan Derize mówił: „Patrz na tę twarz, 

jak się na niej skupia całe życie wieśniaka, 
z jego codzienną walką, ze smutkiem, z od­
mawianiem sobie wszystkiego, jak widać z 
głębokich zmarszczek, z rozmarzenia w szkla- 
nem oku, a może także nieco alkoholu"... 
Wszystko to wypowiedziane z werwą. I  wiele 
jeszcze innych rzeczy, których sobie nie przy­
pominam. Ja  sam korzystałem z tych wska­
zówek. Pani Derize ani się nie poruszyła; 
stała, jak czop. Piękna jest,, to prawda, ale 
znajduję, że jest bez życia. Doprawdy, że ten 
stary był jakby żywy w ramach zawieszo­
nych na ścianie.

— Góż potem ?
— Poczekajcie. Obok starego była da­

ma w wygorsowanej sukni. Suknia czerwona 
a przy niej pełno jakichś fraszek wiszących 
przy gorsie i przy rękawach. Pani Derize 
okiem robiła przegląd tualety, rozumiecie i 
odrzekła: „Koronka na aksamicie bardzo ła­
dnie odbija". Wtedy, jej mąż, wściekły, za­
przestał swoich objaśnień, zabrał żonę i wy­
szedł :

— A dalej ? — nalegał Vitrolle.
—■ Dalej? nic. Rozwód, to dosyć.
Słuchający wybuchnęli drwiącym "śmie­

chem, co obraziło Malaunaya, który był du 
mny ze swojej przenikliwości i bardzo dra­
żliwy. Zapatrywanie ze strony estetycznej 
zawiodło tych gryzipiórków, którzy spodzie­
wali się jakiejś bardziej pieprznej anegdotki. 
Wejście szefa zakończyło ich spory.

Nie będąc starym, pan Tabourin wyda­
wał się nim, gdyż był zaniedbany i jakby

żności do Niemiec od wieku X. aż do XII. 
(die wichti.gsten Eraignisse aus der Zeit der 
Zugehdrigkeit z im  deutschen Reicli im  X . bis 
X II .  Jnhrhundert), jako też opisywać stan 
kraju, w jakim znajdował się przed przej­
ściem pod panowanie pruskie i t. d.

Taka ma być „historya". Lecz na niej 
nie koniec. Ażeby nauczyciele nie uciekali 
ze wsi, trzeba im dać lepsze uposażenie, zró­
wnać ich z urzędnikami średnimi i pamiętać 
też o wsparciach dla kształcenia ich dzieci. 
„Ostmarkenzulage" wynosić ma 300 mk. i 
być nieodwołalna. Nauczycieli niezupełnie pe­
wnych pod wzgiedem „narodowym", prze­
nosić trzeba do innych dzielnic. Dodatki o- 
trzymywaó mają także nauczyciele w Gdań­
sku, Elblągu, Malborku, tudzież w miesza­
nych powiatach Prus Wschodnich i Szląska.

Jake skuteczne środki celem popierania 
niemczyzny uważać należy ogródki dla dzie­
ci szkolnych we wszystkich miejscowościach 
a mianowicie też po wsiach, dalej „rozwój" 
szkół uzupełniających do tego stopnia, aby 
i dziewczęta przymusowi uczęszczania do nich 
podlegały, wreszcie działalność kobiet nie­
mieckich w towarzystwach.

Baczną uwagę zwracać trzeba także ns 
to, by nauczyciele mieli sposobność do dal­
szego swego kształcenia się, i dbać o ich 
„duchową podnietę", a środki na to znaleźć 
się powinny.

Oto mniej więcej główne myśli przez 
p. Widderna wyłuszczone, a przez zebranych 
gorąco przyjęte i potem w formie rezolucyi 
uchwalone.

*
W obszernym artykule, nadesłanym do 

Kolnische Yollcsztg. omawia znawca stosun­
ków wielkopolskich wpływ, jaki przymusowe 
wywłaszczenie wywrze na cenę ziemi.

Wskazując najpierw na nadzieje haka- 
tystów, sądzących, że wywłaszczenie przymu­
sowe obniży dotychczasowe ceny ziemi, a 
rząd, względnie komisy a kolonizacyjna za 
bezcen będzie mogła odbierać właścicielom 
posiadłości ich, przeprowadza następnie logi­
czny bardzo dowód, że nadzieje te są płon­
ne, że wskutek wywłaszczenia ziemia nie- 
tylko nie spadnie w cenie, ale przeciwnie w 
górę jeszcze pójdzie.

Autor pomienionego artykułu przyznaje, 
że łatwo być może, iż w pierwszej chwili za­
stosowania nowego prawa, poprostu z braku 
oryentacyi, ceny ziemi spaść mogą, ale to 
będzie tylko objaw przejściowy, póki odnośne 
sfery nie rozejrzą się dokładnie w położeniu. 
Działalność komisyi kolonizaeyjnej jest bar­
dzo ograniczona, najpierw ze względu na 
środki, którym' rozporządza, następnie na nąa- 
t e n a ł  kobmizaeyjay. Katolików Niemców z 
Zachodu ściągać nie bodzie, bo to sprzeciwia 
się jej polityce protesUnlyzacyjnej. Ewange­
lików z Zachodu nie dostanie również w po­
trzebnej ilości, bo dzisiaj już odzywają się 
tam protesty przeciwko wyciąganiu sił robo­
czych. Koloniści, którzy z Rossyi przychodzą, 
to materyał tak bardzo niepewny, że nieza­
długo poniechana zostanie kolonizacya tymi 
przybyszami. Skoro więc wyczerpią się i fun­
dusze i nie będzie kim zakupionej ziemi ob-
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pokryty pyłem swoich starych papierów Czę­
sto się zdarzało, iż zazdrościł łysiny większej 
części swym kolegom, przyczesująe na prędce 
grzebieniem nadto obfite włosy, które ukła­
dały się nieprawidłowo, jak ziemia pługiem 
zorana. Zajmowała go głównie troska o biuro, 
a nie o dobre przystos >wariie ubrania, które 
wisiało na nim jakbądź. Sprawy wywierały 
na mm taki rodzaj oczarowania, że nie zwra­
cał wcale uwagi na tragedye ludzkie, które 
one zawierały: zapatrywał się na nie wy­
łącznie, jak na osoby wybitne, żyjące i bar­
dzo ważne, zamieszkujące każda w przezna­
czonej sobie tece i w ten sposób nie potrze­
bował zajmować się surowemi orzeczeniami 
sądu i procedury, decydującemi o sprawach 
domowych. Ludzie zawodowi zwykle są utwo­
rzeni według tego wzoru i dlatego ten zawód 
ich nie wyniszcza.

— Jest co nowego? — spytał pierw­
szego dependenta.

Yitroile podał mu papier.
— Pozew Derize.
— A ch ! ach i
Wiadomość ta zapaliła na bezbarwnej 

twarzy pana Tabourin falę różnorodnych po­
żądliwości, tak samo jak światło, wpadając 
do innego pokoju, pociąga i zaprasza do tańca 
cały świat drobnych atomów. Zbliżył się do 
okna, aby lepiej odczytać drobne pismo adwo­
kata Salvage. Dependenci przypatrywali mu 
się ciekawie, z wyjątkiem Malaunaya, który 
szukał sposobności, aby mógł się wymknąć. 
Na dworze świeciło piękne czerwcowe słońce, 
zapraszające do przechadzki.

Biuro Tabourin znajduje się na placu 
św. Andrzeja, na pierwszem piętrze, naprze­
ciw pałacu sprawiedliwości. Wchodziło się 
tam przez ciemny i brudny kurytarz, na 
końcu którego znajdowały się proste, dre­
wniane schody, zupełnie nagie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



sadzać, konkurencja komisji kolonizacyjnej 
ustanie. Z drugiej strony popyt na ziemię 
pomiędzy Polakami wzrastać będzie. Wywła­
szczeni kupować będą inne majątki; drobna 
własność znajdować będzie tak licznych jak 
dotąd nabywców, a że odebrane przez komi­
s ję  kolonizacyjną na mocy wTywłaszczenia 
majątki dla Polaków staną się nieprzystępne, 
podaż ziemi zmniejszy się, przy zwiększonym 
zaś popycie cena jej musi podnieść się zna­
czniej jeszcze.

Nadzieje hakatystów nietylko zawiodą, lecz 
przyczynią się jeszcze do podrożenia ziemi, 
a komisja kolonizacyjna zmuszona będzie takie 
ceny płacić i kolonistów, o ile ich dostanie, 
osadzać na warunkach trudniejszych, które 
nie zapewnią im korzyści, zapowiedzianych 
przez komisję i odstręczać więcej jeszcze będą 
od przenoszenia się na kresy wschodnie.

U
(££) W zeszłym tygodniu z polecenia 

Porty oświadczył komisarz turecki w Sofii 
bułgarskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
że rząd ottomański skłonny jest do podjęcia 
rokowań z Bułgaryą i prosi o wysłanie w 
tym celu do Konstantynopola delegata go­
dnego zaufania. Rząd bułgarski uczynił temu 
życzeniu natychmiast zadość i wysłał p„ 
Liapczewa, ministra handlu, dodając mu do 
pomocy p. Milszewa, szefa gabinetu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych. Wychodzący 
w Sofii organ półurzędowy Wremic równo­
cześnie zapewnił, że rokowania odpowiadają 
życzeniom Turcyi i Bułgaryi i msją ułatwić 
pracę przyszłej konferencji międzynarodowej. 
Od ich rezultatu zależeć będzie los konferen- 
cyi wogóle, a pokojowe ułożenie stosunków 
między Bułgaryą i Turcyą w szczególności.

W rozmowie z pewnym dziennikarzem 
oświadczył p. Liapezew, że przyjechał do 
Konstantynopola z obszernem pełnomocni­
ctwem ze strony króla, jak i rządu, że jest 
ożywiony uczuciami jak najszczerszej przy­
jaźni i że spodziewa się doprowadzić ugodę 
do skutku. Rokowania mają objąć wszystkie 
bieżące sprawy, a p. Liapezew upoważniony 
jest do pertraktowania na własną rękę we 
wszystkich kwesty ach, jakie mu przedłoży 
rząd ottomański.

Podstawę rokowań stanowią oczywiście 
wynagrodzenia finansowe, jakich się domaga 
Turcya.^ Obliczenia, jakie zestawiła w tym 
przedmiocie administracja państwowego dłu­
gu tureckiego, dochodzą do olbrzymich sum, 
a Bułgarya, gdyby nawet była skłonna do 
najdalej idących ustępstw, nie jest wprost w 
możności zaspokojenia wszystkich pretensyj 
Turcyi. Pretensje te dadzą się ująć w czte­
ry punkty:

1. Wynagrodzenie za 309V2 kim. kolei 
żelaznych, przejętych na rachunek skarbu 
bułgarskiego. W tej mierze toczy się na ra­
zie odrębne porozumienie z przedstawicielem 
kolei Oryentalnych, którym jest dyrektor 
Gross. Ewentualny układ będzie przedłożony 
rządowi tureckiemu.

2. Wsehodnio-rumelijska danina, dal­
sze roczne opłaty lub skapitalizowanie dani­
ny- Banina ta przekazywaną bywa admini­
stracji długu państwowego w Konstantyno­
polu, która czuwa nad zabezpieczeniem ma­
jątku zagranicznych wierzycieli. W budżecie, 
administracji przedstawia ta danina rocznie 
114.000 funtów tur.

3. Bułgarski haracz. Traktat berliński 
powiada wyraźnie w § 9, iż księstwo obo­
wiązane jest płacić Porcie roczny haracz, 
którego wysokość oznaczy komitet europejski. 
Komitet ten jednak nigdy się nie zebrał, 
w skutek czego też wysokość haraczu nie 
została oznaczona. Od r. 1882 płaci jednak 
turecka kasa rządowa administracji długu 
państwowego corocznie 100.000 ft. tur. i za­
spakaja w ten sposób ubytek nieuiszczonych 
P ąd zupełnie haraczów bułgarskich. Suma 
rn,u Ci^  ^  wJ'nosi 2,600.000 ft. tur.
szł / /ZWro û t p'j kwoty żąda Turcya za prze- 
z ość, a nadto na przyszłość odpowiedniej 

n„.?1̂ e,n.sa,,;y w. formie skapitalizowania hara-
? ^ re Wlicza na co najmniej miliony

okieirn uF  a* bułgaryi w umarzaniu ture- 
lińskiego Pa,^s.twowego. § 9 traktatu ber- 
wia, a  Jvyraźnie wprawdzie nie postana 
o p ła c i  ? ’?rya oprócz haraczu ma jeszcze 
graf ten r ? lgU Państwowpg°- ale para- 
s4d rozjeme7v m ■ n,'®iasno sformułowany, iż 
i n;n,v.„ , y .mogiby ewentuallnie wywieśćz niego r.hnL-— ? J BWBr 
sp łacie  tego dłu bułgary i do udziału w 
tego udziału n r z Ł  ?  P °d s tawę obliczenia  
garsk ich  do L ' P  stosunek d ochodów  buł-

Według tego udzi°ał p ^ reCkich w r - 1882 
prc., co przedstawia wynosiłby 9 30

Widzimy pr? l kw0tJ  10-800.000 ft. tur. 
garyi wprost ^  .żąda od Bl,ł'
słychae, Bułgarya zffari .świadczeń. Jak
kolei na podstawie obliey!^ S1§ na wykupno 
w ministerstwie skarbu" nr PrzeProwadzonych 
nie Turcyi za ubytek han*- na wynagrodze-
melijskiego, który rzeczywiście w y d a ł a  "na 
ręce administracji długu państwowego aż do

końca września b. r. Natomiast nie uznaje 
Bułgarya obowiązku płacenia haraczu bułgar­
skiego, którego wysokości komitet europejski 
nigdy nie oznaczył i którego ona faktycznie 
dotąd nigdy nie płaciła, oraz nie poczuwa się 
do obowiązku uczestnictwa w spłacie długu 
państwowego, gdyż traktat berliński o tym 
obowiązku wcale nie wspomina.

Zestawiliśmy żądania Turcyi z jednej, 
a ofertę Bułgaryi z drugiej strony. Różnica 
stanowisk obu rządów jest bardzo wielka. 
Idzie tu o olbrzymie ciężary, którymby Buł­
garya nie podołała, a przeto niepodobna się 
dziwić, iż opiera się ona zobowiązaniom, o 
których z góry wie, iż ich spełnić nie może. 
Według wiadomości z Sofii, wywołała tam pe­
wien niepokój wielka mowa, jaką wypowie­
dział premier angielski Asquith na obiedzie, 
wydanym na cześć nowego lorda - mayora. 
Wyraził się on nie tylko z wielkiem uzna­
niem i sympatyą o Turcyi, której serdecznie 
winszował konstytucyjnego odrodzenia, ale 
dodał zarazem, iż za uszczerbek, jaki ponio 
sła wskutek ostatnich wypadków bałkańskich, 
musi otrzymać odpowiednie wynagrodzenie. 
Sądzą więc, iż te słowa angielskiego premie­
ra mogą sprawie, iż Turcya tern usilniej ob­
stawać będzie przy swoich wygórowanych pre­
tensjach. I rzeczywiście w ostatnich dniach, 
niewiadomo czy wskutek mowy Asquitha, czy 
też pod wpływem innych okoliczności, rząd 
turecki nie ułatwia sytuacji delegatom buł­
garskim, a ostatnie telegramy z Sofii stwier­
dzają, iż rokowania przybrały znowu obrót 
wprost niepomyślny.

L mów, 14 listopada.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (15 listopada):
Leopolda w. — Przybysława. — Akin-

dyna.
Wschód słońca o godzinie 6'39 rano, za­

chód słońca o godziuis 3 39 po południu 
P o n i e d z i a ł e k  (16 listopada):
Otinara op. — Akepsyny m. — Rado­

mira.
Wschód słońca o godzinie 6'40 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-38 po południu.

— Najj. Pan raczył uajmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły ochotniczej 
straży pożarnej w Głogoczowie, pow. Myśleni­
ce, zapomogi w kwocie 80 kor., a zarządowi 
synagogi w Złoczowie na dokończenie synagogi 
i budowę domu modlitwy, zapomogi w kwocie 
200 kor.

— Otwarcie jubileuszowej wystawy 
sadowniezo-ogrodniczej odbyło się onegdaj 
w Wiedniu w obecności Najd. Arcyks. Rainera. 
Galicyę reprezentowali: Znany pomolog prof. 
Janczewski z Krakowa, radca Szyszyłowicz i 
inspektor sadownictwa Tow. gospodarskiego 
Lichański ze Lwowa. Wystawa przedstawia 
się bardzo okazale, zwłaszcza dział jej ogro­
dniczy, w którym wspaniałe złocienie zwracają 
powszechną uwagę. Galicya bierze udział tylko 
w wystawie owocowej, a dział ten, wyróżnia­
jący się nadzwyczajuym doborem okazów dese­
rowych, jest obok podobnych działów Tyrolu, 
Styryi i Krainy, jednym ze świetniejszych z ca­
łej wystawy. Korzystnie wyróżnia się zwłaszcza 
wystawa golić. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie pięknością wystawionych gruszek- 
krajowego Zakładu sadowniczego w Zaleszczy 
kaeh. Również dodatnio wyszczególniają się 
zbiory jabłek z Budnika, Załucza, Kosowa, Kut, 
jak i obfity sortyment kraj, szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Lisku z grupy gmin 
miejskich rozpisało prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie na dzień 17 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościack, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Z Uniwersytetu. Pp. Wilhelm Tur- 
teltaub rodem z Tarnopola i J. Bier, rodem 
z Monastorzysk, otrzymali na Uniwersytecie tu­
tejszym stopień doktorów praw.

— Ku czci Słowackiego. Koło litera- 
eko-artystyczne we Lwowie, pragnąc ze swej 
strony uczcić jubileusz setnej rocznicy urodzin 
wielkiego poety, urządza w przyszłym tygodniu 
uroczysty wieczór. W części literackiej jego 
wezmą udział znakomici znawcy twórczości 
Słowackiego, pp.: dr. Bronisław Gubrynowiez, 
dr. Jan Gwalbert Pawlikowski i dr. Wiktor 
Habn; w części deklamacyjno - wokalnej pp .: 
Irena Trapszo-Chodowiecka i Stanisława Szy­
manowska, oraz pp.: Władysław Kwiatkiewicz, 
Tadeusz Łowczyński i prof. Franciszek Neu- 
bauser.

Dochód z wieczoru przeznaczył wydział 
Koła liter.-artyst. na fundusz budowy pomnika 
Słowackiego we Lwowie.

Bliższe szczegóły tego niezwykle zajmu- 
 jącego wieczoru podamy w dniach najbliższych.

Gazeta Lwowska- z dnia 15 listopada 1908. '

— Hołd nauczycieli dla Piusa X.
Około tysiąca nauczycieli i nauczycielek archi- 
dyecezyi lwowskiej złożyło na ręce JE. ks. A r­
cybiskupa Bilczewskiego na podstawie uchwał 
konfenencyj okręgowych wyrazy synowskiej czci 
i uległości dla Piusa X. z zapewnieniem, że tę 
miłość ku Namiestnikowi Chrystusa wpajać 
chcą także w serce powierzonej sobie dziatwy.

A rcypasterz sp e łn ił  życzen ie  zacnych  
n a szych  n au czycie li i n au czycie lek  na pry- 
pryw atnej audyencyi w  dn iu  4 lis to p a d a  i opo­
w ie d z ia ł też P iu so w i X., jak  razem  z ducho­
w ień stw em  urządzili n iem al w  każdej szkole  i 
parafii uroczysty  obchód ju b ile u szo w y  pap iesk i.

Pius X. przyjął ten hołd z rozrzewnieniem
1 z ogromną radością, polecił naszemu Arcy- 
pasterzowi przesłać nauczycielom i nauczyciel­
kom ojcowskie Swoje pozdrowienie, dodał, oraz że 
dzieło i pracę ich uważa za najpiękniejsze a- 
postolstwo, że całem sercem błogosławi im, ich 
rodzinom i naszej dziatwie.

— Młodzież filii IV. giranazyum we 
Lwowie obchodziła wczoraj 50 letni jubileusz 
kapłaństwa Ojca św. Uroczystość rozpoczęła 
się solennem nabożeństwem w kościele św. Ma­
ryi Magdaleny, poczem młodzież udała się w 
porządku klasowym ze swymi profesorami do 
sali gimnastycznej szkoły kolejowej, gdzie od­
był się uroczysty poranek na cześć Ojca św. 
Tutaj przemówił do młodzieży znawca stosun­
ków Watykanu z Polską p. dr. Loret, który 
nakreśliwszy krótko historyę papiestwa i poró­
wnawszy losy Watykanu z losami Polski, opisał 
pełne pracy i wytrwałości życie Ojca św. i za­
kończył wezwaniem młodzieży do miłości wia­
ry, ojczyzny i pracy. Następnie wysłuchali ze­
brani udatnego programu, na który złożyły się 
popisy chórn gimnazyalnego (dyrygent uczeń 
Bałłaban), świetnie zgranej orkiestry mandoli- 
nistów (dyrygent uczeń Tad. Krogulski), prze­
śliczna deklamacja (uczeń Heck) i kwartet (u- 
czniowie Bałłaban, Heck, Hiiss, Peschel).

U roczystość  zakończy ła  s ię  w y s ła u ie m  n a ­
stępującego telegram u do Ojca św.:

„ Magistri et alumni Poloni LycaeiIV . 
(elasses parallelae) Leopoli existcntis hodie 
congrediati ut decem lustra sacerdotii Suae 
Sanctitatis Papae PU X . feliciter ac gloriose 
per acta solemniter celebr ar ent, adpedes S an­
ctitatis Suae provoluti intimos sensus carita- 
tis et devotionis filialis exprimunt. Jamró- 
giowicz director, Kuryś cathecheta, Grzegosze- 
wioz, Heck, Jarosiński, Jaworski, Krzyszkow- 
ski, Loret, Mianowski, Palmstein, Rogala, Ro­
mański, W. Rybczyński, Schroder, Taras, Waj- 
dowicz, Wołowicz — magistri.

Dodać należy, że cała uroczystość przy­
szła do skutku staraniem grona nauczycielskie­
go z radcą Jamrógiewiczem, ks. Kurysiera, dr. 
Heckiem i dr Loretem na czele i komitetu 
uczniów pod przewodnictwem ucznia Tadeusza 
Krogulskiego.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, d. 15 b. m. prof. Uniw. 
dr, A. Doliński: O nieuczciwej konkurencyi w 
handlu i przemyśle. Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handl., ul. Czarnieckiego 1, II. p. 
Początek o godz. pół do 12.

Radca Rządu i doc. polit. dr. O. Zipper: 
Podania i poezya wieków średnich a twórczość 
dramatyezua E. Wagnera. Sala XIV. Uniwer­
sytetu, ul. św. Mikołaja 4, II. p. Początek o 
godz. 5.

— Wykład o szkarlatynie wygłosi 
prof. dr. Raczyński w poniedziałek, dnia 16 
listopada o godzinie 6 wieczorem w sali To­
warzystwa lekarskiego (ul. Dominikańska 11). 
Na wykład ten, urządzony staraniem Towarzy­
stwa hygienicznego, wstęp wolny.

— Najbliższe postoje wystawy ru­
chomej Ligi pomocy przemysłowej w po­
łączeniu z wykładami o przemyśle krajowym 
(ilustrowanymi obrazami świetlnymi) odbędą 
się: w Kołomyi 14 i 15 b, m., wiec 16 o g.
2 po południu; w Stanisławowie 16, 17, 18 
b. m ., (wiec 18) i wreszcie w Haliczu 19 i 20 
b. m, (wiec 20).

— Znaczki pocztowe dawnej emisyi 
na m ocy zarządzen ia  M in isterstw a handlu  m o­
g ą  być nadal aż do od w ołan ia  używ ane do ua- 
iep ian ia  na kartach pocztowej K asy  oszczę­
dn ośc i.

— Miejska Rada zdrowia. Wczoraj 
wieczorom odbyło się w ratuszu posiedzenie 
miejskiej Rady zdrowia. Przewodniczył wice­
prezydent miasta dr. Rutowski. Zastępca fizyka 
miejskiego, dr. Tatarczueh, przedstawił stan 
płonicy za czas od statniego posiedzenia, t. j. 
za okres 3-tygodniowy. W tym czasie, t. j. od 
24 października do 13 listopada włącznie przy­
było ogółem 87 nowych wypadków płonicy, 
gdy w poprzednich trzech tygodniach przyrost 
wynosił 131, a w zaprzeszłym trzytygodnio­
wym okresie 157 ; z tym okresem porównując 
stan z ostatnich trzech tygodni, okazuje się o- 
becnie przyrost niemal o połowę mniejszy. — 
W szpitalu epidemicznym naJauowskiem leczy 
się 37 chorych, w szpitach: powszechnym i 
św. Zofii 12, w domach 108, ogółem stan cho­
rych wynosi 157. — Domów objętych płonicą 
jest 80.

Wobec faktu, że epidemia przybrała roz­
miary łagodniejsze, zaproponowała Rada zdro­
wia, w myśl wnioskówfizykatu, pewne zmiany 
zarządzeń administracyjnych, orzekła jednak, 
że wytężona czujność ze strony nietylko orga­

nów gminy, lecz także ze strony publiczności 
musi trwać nadal; celem zaś szybkiej inter­
wencji lekarzy epidemicznych, postanowiono ko­
munikować im polecenia fizykatu w jak naj­
krótszej drodze, a więc telefonicznie lub przez 
umyślnego posłańca urzędowego.

Ze sprawozdania dr. Tatarczucha podnieść 
jeszcze należy dane co do wpływu otwarcia 
szkół na stan epidemii. Owóż od dnia 15 wrze­
śnia do 13 listopada na 376 przypadków pło­
nicy w ogóle, przypada 86, czyli 22 procent 
na dzieci w wieku szkolnym. Przyjmując cyfrę 
dzieci szkolnych na 26.000, owa cyfra zacho­
rowań przedstawia się procentowo jako 0.3 prc. 
Istnieje też cały szereg szkół, w których ani 
jedno dziecko nie zochorowało na płonicę. — 
Stwierdzić więc dziś można, że otwarcie 
szkół nie wpłynęło wybitnie na stau epidemii.

Po omówieniu sprawy płonicy, wicepre­
zydent dr. Rutowski przedłożył plany niwela­
cji blisko 18-morgowego obszaru na Żelaznej 
Wodzie, ofiarowanego przez miasto pod przy­
szły „park jordanowski". Mówca wskazał na 
wyjątkowo szczęśliwe położenie tego terenu 
dzięki sąsiedztwu stawu i kąpieli tuszowych, 
jakoteż lasku, oraz łatwej komunikacji; do 
parku Stryjskiego droga wynosi zaledwie siedm 
minut. Na koszta urządzenia parku jordano-w- 
skiego przewidziane i zapewnione są fundusze 
w 14-milionowej pożyczce inwestycyjnej. Dla 
lepszego rozpoznania położenia proponowanego 
terenu, mówca zaprosił Radę zdrowia na ko- 
misyonalno oględziny, które przy sprzyjającej 
porze odbędą się w przyszłym tygodniu. Ze 
sprawą parku jordanowskiego jest złączone 
przywrócenie wzgórza powystawowego dla pu­
bliczności, która utraciła znaczną część tego 
pięknego miejsca spacerowego. Na zabawy lu­
dowe, karuzele i huśtawki przeznaczone zostało 
miejsce stosowne na drodze ku nowej eleKtro- 
wni. W ten sposób i młodzież szkolna i publi­
czność, potrzebująca przechadzki, jak niemniej 
i sfery, pracujące przez cały tydzień i przeto 
żądne w niedzielę swobodnej, godziwej roz­
rywki na wolnem powietrzu — otrzymają zdro­
we i malownicze tereny zabawy i wytchnienia.

Rada zdrowia z żywem zadowoleniem 
przyjęła do wiadomości ogólny plan parku jor­
danowskiego dla młodzieży i powzięła rezolu- 
cyę, w której sprawę tę gorąco popiera, za­
znaczając, że uważa ją za rzecz pilną i dora­
dza wprowadzenie jej jeszcze w roku bieżącym 
na pełne tory.

— Obrady budżetowe w gremium ma­
gistratu dobiegają do końca. Wczoraj załatwił ma­
gistrat preliminarze budżetowe licznych fundu­
szów i fundacyj miejskich, zostających pod za­
rządem gminy, jakoteż miejskiej kolei elektry­
cznej. Preliminarz tej ostatniej ze względu na 
nowe linie, których rentowności nie można 
oprzeć na wynikach z przeszłości, będzie na 
r. 1909 mniej korzystny, niż w roku bieżącym, 
nie można bowiem śmiało prelimiuować żadnego 
czystego dochodu, rozchody zaś zwiększają się
0 raty amortyzacyjne pożyczki na nowe linie. 
Magistrat ukończy budżetowe obrady w przy­
szłym tygodniu.

— Płonica we Lwowie. W dniu 12 
b. m. zgłoszono jedenastu nowych chorych, a 
mianowicie: z ul. Paulinów (II. okr. sanit.), 
z ul. Lenartowicza (2 przypadki), Zygmuutow- 
skiej i z gr. kat. Seminaryum (V.), oraz z ul. 
Słonecznej, Rejtana, Głowackiego (2 przypadki), 
Arciszewskiego i Kazimierzowskiej (VI.). Wy­
zdrowiało troje dzieci. Zmarła dziewczynka trzy­
letnia, leczona w domu.

Wypadek płonicy w budynku gr. kat. 
Seminaryum duchownego dotyczy chłopaka 12-
1 tniego; ponieważ jest tam ogółem ośmiu uczniów 
szkół średnich, przeto kolegów jego wykluczono 
od nauki, a chorego izolowano.

Z owych jedenastu chorych, zgłoszonych 
we czwartek, wiek znauy jest co do dziewięciu; 
mianowicie są to dzieci w wieku 3 lat, troje 
4-letnich, dwoje 5-letnicb, oraz lat 6, 9 i 12.

— Sprawy kominiarskie. Interesowane 
sfery z pośród przedsiębiorców i pracowników 
kominiarskich domagają się uregulowania cen- 
Dika za roboty kominiarskie, jakoteż nowego 
podziału miasta pod względem rejonów komi­
niarskich, celem ich powiększenia liczebnego i 
tern samem pomuożeuia liczby kominiarskich 
koncesyj. Magistrat, jako władza przemysłowa, 
zajmował się we środę tymi postulatami i po­
stanowił zwołać ankietę, do której prócz repre­
zentantów magistratu i sfer kominiarskich za­
proszeni zostaną także reprezentanci Rady miej­
skiej i dyrekcji policji.

— Nadzwyczajne zgromadzenie de­
legatów Towarzystwa wzajemnysh ubezpieczeń 
urzędników prywatnych odbędzie się w sali 
hotelu Georgea we Lwowie, w dniu 3 grudnia 
b. r., z porządkiem dziennym: Sprawy odno­
szące się do rozpoczęcia działalności Towarzy­
stwa jako krajowego Zakładu ustawowego 
emerytalnego zastępczego.

— Z Towarzystwa Samopomocy cer- 
tyfikatystów wojskowych we Lwowie. Po­
siedzenie Towarzystwa odbyło się w dniu 2 
listopada b. r. przy udziale posłów do parla­
mentu i licznych członków czynnych, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Pawełka.

Po zagajeniu przez przewodniczącego i po 
wzniesieniu okrzyku na cześć Najj. Pana, zabrał 
głos poseł prof- Buzek i przedstawił zebranym



skutki mającej wejść w życie nowej ustawy, 
regulującej stosunki służby państwowej.

Po dłuższej dyskusyi przystąpiono do po­
rządku dziennego: 1. Odczytano zezwolenie 
Najjaśniejszego Pana na używanie godła na 
sztandarze Towarzystwa „Orła austryae,kiego" 
po jednej stronie, a obr. zu Matki Boskiej nie­
ustającej pomocy po drugiej stronie. 2. Odczy­
tano drugie pismo Najjaśniejszego Pana, wy­
rażające podziękowanie Towarzystwu za prze­
słanie życzeń jubileuszowych, wysłanych w dro­
dze telegraficznej podczas ostatniego wiecu cer- 
tyfikatystów. 3. Uchwalono jednogłośnie zwołać 
ogólny wiec służby państwowej galicyjskiej i 
oddać pod uchwałę wiecu następujące rezolu- 
cye : a) zniżenie lat służby z 40 na 35 w ten 
sposób, jak to uzyskali urzędnicy; b) uregulo­
wanie płac pensyjnych w czynnej służbie rzą­
dowej w ten sposób, ażeby w 30 roku służby 
mógł każdy osiągnąć najwyższą płacę wraz z 
dodatkiem starszeństwa, wliczając do tego lata 
służby wojskowej ; c) podwyższenie pensyi 
wdowom i sierotom z 400 na 800 koron; d) 
wydanie pragmatyki służbowej ; e) kreowanie 
posad podurzędników dla eertyfikatystów woj­
skowych w służbie państwowej cywilnej we 
wszystkich dykasteryach.

— Adolfina Zimajer — jak to już 
wczoraj donieśliśmy — po długiej rozłące przy­
pomni się znowu publiczności naszej. Niegdyś 
ulubienica jej, bodaj czy nie najpopularniejsza 
z gwiazd, które ostatnimi czasy przesunęły się 
przez lwowską scenę, choć przeniosła później 
lary i penaty za siódmą górę i za siódmą 
rzekę, nie poszła jednak w zapomnienie, co też 
niewątpliwie stwierdzi licznem zabraniem się 
na jej wieczorze publiczność.

Wieczór odbędzie się w wielkiej sali „So- 
koła“ , jutro, d. 15 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem. Program tak jest ułożony, iż daje 
wszelką rękojmię, że pani Zimajer zbudzi we­
sołe echa, jakiemi wspomnienie tej niezrówna­
nej wodewilistki dotąd rozbrzmiewa u nas. P. 
Zimajer sekundować zresztą będą dzielni par­
tnerzy, co jeszcze więcej urozmaicenia nada jej 
wieczorowi.

—  Chajdery i froeblówki. Zg odnie 
z opinią miejskiej Rady zdrowia magistrat 
uchwalił zezwolić na otwarcie jednej szkółki 
froeblowskiej, oraz dwu chajderów (w ul. Rze 
źniekiej i Blacharskiej) ze względu na zmniej 
szenie się, względnie wygaśnięcie ognisk epide­
mii płonicy w tych stronach miasta. Inne po­
dania będą również traktowane każde z osobna, 
odpowiednio do stauu epidemii w sąsiedztwie 
siedziby danego chajderu.

Względem dwu chajderów zastosował ma­
gistrat kary administracyjne, a to : co do je­
dnego z powodu samowolnego otwarcia, co do 
drugiego z powodu przeniesienia chajderu do 
innego lokalu, bez zezwolenia magistratu.

— Portal żelazny. W budującej się 
przy ul. Halickiej kamienicy dr. Bałłabana ma 
pojawić się nowość, dotąd w budownictwie 
lwowskiem nieznana. Oto parter tej kamienicy 
ma być ozdobiony artystycznie wykwintnym, że­
laznym portalem, który sięgać będzie do funda­
mentów. Ze względu na to, że lwowska ustawa 
budownicza nie obejmuje takich szczegółów po­
stępowej techniki, magistrat uczynił udzielenie 
konsensu zależnem od orzeczenia Rady miejskiej

— Kinoteatr Urania w Filharmonii 
Przedstawienia odbywają się tylko w soboty 
wieczorem, oraz w niedziele i święta (dwa, o 
4 po południu i pół do 8 wieczorem), w po­
niedziałki przedstawienia popularne po cenach 
zniżonych z prelekcyą o godz. 4 po poł,

Bilety nabywać można codziennie przy 
kasie w Filharmonii.

— Zapisy. Przed kilku dniami odebrał 
sobie życie w Kijowie nauczyciel prywatny 
Otton Staszewski i pozostawił znaczne, bo 
200.000 rubli dochodzące fundusze. W testa­
mencie zapisał ś. p. Staszewski znaczne sumy 
na cele dobroczynne, zostawił też legat kra­
kowskiej Akademii Umiej, i Tow. im. K. Mar­
cinkowskiego w Poznaniu.

— Llcytacya. Dnia 19 listopada b. r. 
o godzinie 9 rano odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Przemyślu publiczny 
przetarg niepodjętych towarów, j a k : ubranie 
wino, skóra, szkło, spirytus, maszyna do szy 
cia, maszyna rolnicza, stół, pieprz, koniak, 
obraz, herbata, książki, lustro, szafa, farba, 
śliwowica, szampan, mydło, rum, deski, korze­
nie, rozolisy i t. d.

A  Z Izby sądowej. Przed lwowskim 
trybunałem orzekającym odbyła się wczoraj roz­
prawa przeciw Eustachemu Stachowowi, pomo­
cnikowi młynarskiemu w Strzałkach. Zakochał 
się on w córce tamtejszego handlarza bydła 
Chaima Leiba Kittenplona i namówił ją do 
przejścia na wiarę katolicką. Dziewczyna zgo­
dziła się, wzięła pieniądze ojcowskie i wyje­
chali oboje do Stanisławowa. Dziewczynę umie­
szczono przy katedrze gr. kat., wyuczono ją 
nowej wiary, a następnie Stachów wziął z nią 
ślub. Rodzioe dziewczyny wnieśli doniesienie 
do prokuratoryi. Stachowa oskarżono o zbro­
dnię gwałtu publicznego przez uprowadzenie i 
o współudział w kradzieży. Po przeprowadzo­
nej rozprawie zasądzono Stachowa tylko za 
uprowadzenie na karę ośmiodniowego aresztu.

A  Zniknięcie dziewczyny. Policya 
lwowska otrzymała z Narola telegram, ża zni­

knęła ztamtąd 14-letnia Malcia Dachs, córka 
handlarza. Posądzają, że dziewczynę wykradł 
robotnik Ludwik Ryszowski, który przybył nie­
dawno z Ameryki do swych krewnych w Na­
rolu i znikł równocześnie z Dachsówną.

A  Kronika policyjna. Na szkodę wła­
ściciela handlu korzennego, Józefa Blasborga, 
skradziono wczoraj wieczorem znaczniejszą ilość 
towarów, które znajdowały się w piwnicy real­
ności przy pl. Bernardyńskim 1. 15. Szkoda 
wynosi około 150 kor.

Aresztowano niejakiego Bronisława Ro- 
maniszyna, który ukradł Bernardowi Storchowi 
pieniądze, bawiąc się z nim w kawiarni 
„Corso".

Policyant, pełniący służbę w ulicy Sme- 
rekowej, spostrzegł leżącą na ulicy kobietę bez 
znaków życia. Odwiózł ją do lokalu Towarzy­
stwa ratunkowego, lecz tutaj nie można jej 
było przyprowadzić do przytomności. Odwiezio­
no ją przeto do szpitala, gdzie do dziś jeszcze 
nie odzyskała przytomności.

+ Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Józef Oksza Oksiński, pułkownik wojsk 
polskich w 1863 r., emerytowany inżynier Wy­
działu krajowego i wydziału powiatowego w 
Nowym Sączu, przeżywszy lat 68; Fryderyka 
z Pietnickich Kobielnikowa, obywatelka miasta 
Lwowa, w 41 r. życia; Anna z Wahów Rze- 
szoś, wdowa po funkeyonaryuszu kolejowym, 
przeżywszy lat 76;

w Czerniowcach, Franciszek Buczkowski, 
właściciel zakładu artystyczno-ogrodniczego, ma­
jor wojsk polskich 1863 r., wybitny działacz 
narodowy na Bukowinie, przeżywszy lat 77;

w Tarnowie, Tilla Kanarkowa, żona wła­
ściciela dóbr ziemskich i matka znanego dzia­
łacza, Mojżesza Kanarka, w 50 r. życia.

— Jubileusz satyryka - humorysty. 
Redaktor warszawskiej Muchy, p. Władysław 
Buchner (Nerbuch), obchodzi w b. m. potrójny 
jubileusz : 40- lecia Muchy, 25-lecia jego pracy 
na niwie humorystycznej i 20 - lecia redaktor- 
stwa tego pisma. Jubilatowi należy policzyć za 
zasługę, iż w r. 1905 pierwszy wprowadził do 
warszawskiego piśmiennictwa satyrę polityczną, 
którą do dziś dnia z werwą i zdolnością uprawia. 
Mucha w ciągu tak zwanych lat wolnościowych 
przechodziła ciężkie koleje, zmieniała bowiem 
ze 40 razy tytuł, redaktor zaś jej kilka razy 
zasiadał na ławie oskarżonych w sprawach 
prasowych i przez rok blisko był wydalony z 
kraju. Obecnie Mucha zażywa względnego spo­
koju.

— Rada miejska w Poznaniu. Wynik 
poniedziałkowych uzupełniających wyborów do 
Rady miasta z trzeciego oddziału t. zw. „sta­
rego Poznania" wypadł dla Polaków pomyśl­
niej, aniżeli się można było spodziewać. Polacy 
zyskali jedno krzesło w okręgu drugim, gdzie 
dotąd zawsze zwyciężali Niemcy. Wybrani zo­
stali Polacy: Teodor Krause 561 głosami, dr. 
Tadeusz Jaworski 977 gł. i prof. dr. Karwow­
ski 808 gł.

W trzech pozostałych okręgach uzyskali 
większość Niemcy, na których głosowała soli­
darnie cała falanga urzędników niemieckich i 
Polaków, zależnych od rządu.

Wybory byłyby wypadły znacznie korzy 
stniej dla Polaków, gdyby do urny stawili się 
wszyscy Polacy i głosowali solidarnie i nieza­
wiśle.

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. po 
raz siódmy „Dyabeł", komedya w 3 aktach 
Franc. Molnara.

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz drugi „Opowieści Hoffmana", opera fan­
tastyczna w 4 aktach J. Offenbacha, gościnny 
występ Heleny Oleskiej, oraz występ Ireny Bo- 
huss, Stanisławy Szymanowskiej i Tadeusza 
Lowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz trzeci „Sędzio­
wie", tragedya w 1 akcie (2 odsłonach) St. 
Wyspiańskiego i po po raz trzeci „Cudowne 
źródło", legenda w 3 aktach z irlandzkiego 
M. G. Synge.

We wtorek, po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Trayiata", opera w 3 aktach Yerdiego, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowezyń- 
skiego.

We środę, po raz pierwszy „Dzika ka­
czka", sztuka w 5 aktach Henryka Ibsena.

We czwartek, po raz 12-ty, „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewiez-Waydowej i Tadeusza 
Lowczyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dzika kaczka", 
sztuka w 5 aktach Henr. Ibsena.

W sobotę, wyjątkowo o godz 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi w 
bież. sezonie: „Zbójcy", tragedya w 5 aktach 
Fryd. Schillera; z p. Żelazowskim w roli „Fran­
ciszka Moora".

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 13 „Madame Butterfly", opera w 3 aktach 
Puciniego; występ Janiny Korolewiez-Waydowej 
i Tadeusza Lowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Małgorzatka", komedya w 3 aktach Da- 
visa i Lipschiitza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 74: „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach F. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy: „Stra­
cone zachody miłości", komedya w 5 aktach 
Szekspira.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Chmu­

ry" Arystofanesa. O godz. 7 wieczorem: „Zwią 
zek nadpostępowy".

Poniedziałek: „Skiz" G. Zapolskiej.
Wtorek: Związek nadpostępowy" i „Przy­

jaciel bezinteresowny".
Środa: „Michasia i jej matka" (popularne).
Czwartek: „Związek nadpostępowy" i„Przy- 

jaeiel bezinteresowny".
Piątek: „Chrabąszcze" i „Wampir".

zagraniczna.
* M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n e y a  

dla obrony praw autorskich odbyła wczora jw Wie­
dniu trzecie plenarne posiedzenie, na którem jedno­
głośnie przyjęto nowy tekst berneńskiej kon­
wencji. Następny kongres odbędzie się w P a­
ryżu. Zamknięcie obrad nastąpi dzisiaj.

* W i e l k a  k a t a s t r o f a  w k o p a l n i .
Z Hamm telegrafują: Ponieważ akcya ratunko­
wa obecnie zupełnie wstrzymana, można uwa­
żać za pewue, że w katastrofie u t r a c i ł o  ży­
ci e  360 g ó r n i k ó w .  Próoz tego znajduje się 
w szpitalu 27 rannych. Jak obecnie stwierdzo­
no, zalano wodą nie szyb wjazdowy, ale szyb 
dla dopływu powietrza. Szyby poprzeczne i wej­
ścia do szybów zamurowano, celem stłumienia 
pożaru. Kiedy będzie możliwe przystąpienie do 
wydobycia zwłok, przewidzieć na razie trudno. 
Dzienniki kolońskie ogłosiły odezwę do zbiera­
nia składek dla rodzin po ofiarach katastrofy. 
W redakcyi Kolnische Zeitung złożono już na 
ten cel 24.000 marek.

Prezydent Fallieres wysłał do cesarza 
Wilhelma telegram kondolencyjny z powodu ka- 
katastrofy w Hamm. Taką samą depeszę do 
pruskiego ministra handlu przesłał P. Minister 
robót publicznych dr. Gessmann.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

po raz 11-ty „Madame Butterfly", opera w 3 
aktach Pucciniego, występ Janiny Korolewiez- 
Waydowej i Tadeusza Lowczyńskiego.

SALON JE SIEN N Y .
Paryż, w październiku.

(W ystawa retrospektywna: „11 Greco11. — 
M iody talent polski. — Nowe kierunki i  da­
wne wpływy. — Dekoracyjność współczesnego 
malarstwa francuskiego. — „Archaiściu w 

rzeźbie).

Jak mało słyszało się dotąd o Greku. 
W ostatnich latach dopiero pojawiać się po­
częły w pismach artystycznych ulotne arty­
kuły, opisujące z entuzjazmem, lecz z tajemni­
czą oględnością zarazem, poszczególne dzieła 
uduchowionego mistrza, o którego życiu do 
dziś dnia niewiele da się powiedzieć.

Domenico Theotocopuli, zwany „El 
Greco", urodził się prawdopodobnie około 
roku 1548 na Krecie, a studya odbywał w 
najświetniejszej podówczas szkole weneckiej 
u Tycyana. Było to naturalnem zarówno ze 
względu na sławę mistrza, jak też z przyczyn 
politycznych. Kreta była bowiem anektowaną 
przez Królowę morza od roku 1204. Greco 
nie znalazł biografa, przeto trudno odgadnąć 
przyczyn, które pchnęły go do Rzymu w r. 
1576, a potem do Hiszpanii, gdzie stworzył 
szkołę „toledańską", tak zwaną od miasta, w 
którem osiadł. Silny indywidualizm jego wy­
warł wpływ decydujący na Pacheco, nauczy­
ciela Velazqueza, na Herrerę, Zurbarana, a 
po śmierci Greka (1614) młody Velazquez 
przejął się w znacznym stopniu charakterem 
jego malarstwa.

Komitetowi tegorocznego „Salonu je­
siennego" udało się zebrać po raz pierwszy 
w jednej sali dwadzieścia kilka płócien je­
dnego z największych malarzy świata. Boga- 
ctwo życia wewnętrznego jednostki, obser­
wowanej przez wrażliwy i udochowiony talent 
Greka, zrobiło z niego najznakomitszego por­
trecistę. Gardząc zewnętrznym, dostępnym 
każdemu obserwującemu śmiertelnikowi, cha­
rakterem modela, zagłębiał się w tajniki jego 
duszy, ujmując szeroko cały ten wyraz ludzki 
ukryty, którego ekspresyę dawał w twarzy i 
rękach. Oczy przez niego malowane nie pa­
trzą naokoło, lecz zdają się zgłębiać jaźń 
wewnętrzną istoty do której należą, nerwowe 
palce z drżeniem spoczywają na piersiach, 
jakby szukając uderzeń serca. Przy kolosal­
nym zasobie świetnych barw, nie miał sze­
rokiej twórczości Tintoretta, ani wszechstron­
ności Michała Anioła, lecz pędzlem jego kie­
rowało serce głęboko cznjące i szlachetne.

Jo też oddzielaj go od mistrzów-nauczyeieli 
włoskich zasłona jakaś, niby mury celi mniszej, 
oddzielające człowieka oddanego Bogu od 
bratniego mu światowca.

Nie spodobało się ascetycznemu ducho­
wi brać światowe tematy Tycyana, szybko 
wyzbył się namiętnych elementów, dających 
pomysły mistrzom cinguecenta, by w rozmo­
dlonym „Św. Franciszku" dać wizyę... własną; 
mieszkał w nim — jak w świętym — ana- 
choreta. Niema w nim realizmu, tem mniej 
naturalizmu późniejszej szkoły z Ilerrera i 
Velazqnezem na czele, forma jest mu niezem, 
on dąży do utrwalenia „nagiej duszy", wy­
razu twarzy, który nie podpatrzeć, odgadnąć 
jedynie można; kieruje jego pędzlem czysty 
duch absolutu, odkrywca tajników nieznanych 
nikomu, a jednak odnajdujemy w dziele je­
go — na pierwszy rzut oka — całość prze­
myślaną, gorącą i mistyczną. Pejzaż jego 
jest znów oderwaną wizyą, bo przyroda zaj­
muje u niego drugie miejsce, służy mu za 
punkt wyjścia, za zaczątek, z którego wy­
snuwa potężne i czarujące obrazy w głębi 
własnej jaźni prześnione. Zrozumieć Greka 
może jedynie myśliciel, przeto nie dziwno, 
że długie lata spoczywał nieznany, przejść 
obok niego obojętnie, mówiąc „to ładne", nie 
można, albo nie widzi się nic zgoła, albo 
też dreszcz przebiega po epidemie, nie 
dreszcz rozkoszy... dreszcz strachu. Taką po- 
^§§4 uderzają twarze Greka, że przerażenie 
ogarnąć nas może, wizyonerskie oblicza ści­
gają nas, rzucają złowrogie swe czary w du­
sze nasze i żyją w nich dalej, prześladują, 
jak upiór, nigdy nie widziany, a wzbudzający 
obawę, który nawiedza dziecko śpiące w ko­
łysce.^ Bo wobec Greka, my jesteśmy dziećmi, 
w których widok, wstrząsający istota we­
wnętrzną jest identycznym z uczuciem o- 
bawy.

Dziwnym zbiegiem okoliczności odnaj­
dujemy w salach tegorocznego „Salon d’Au- 
tomne" talent analogiczny, tem bardziej in­
teresujący _ dla nas, że jest nim młody m a­
larz polski Leopold Gottlieb, Krakowianin. 
Porównywać nerwowy talent Gottlieba, wy­
bujały na niwie trzechsetletniego dążenia do 
realizmu w sztuce z ascetycznem malarstwem 
Greka nie byłoby eelowem, analogię upa­
trujemy jedynie u młodego malarza polskie­
go w odskoku od panujących utartych reguł 
i wszechwładnego zazwyczaj „kierunku".

Wśród tłumu młodych i najmłodszych 
impresyonistów i neoimpresyonistów, archai- 
stów i neoprimitywów portrety Gottlieba nie 
znajdują miejsca. Twórczość jego pędzla, roz­
wijając się najwidoczniej w kierunku wizyo- 
nerskim sięga dalej i głębiej, niż otaczające 
go, niezaprzeezenie ciekawe, lecz nie wycho­
dzące naogół po za granice poszukiwania 
twory najnowszego kierunku, nacechowanego 
dekoracyjną płytkością. Malarze dzisiejsi, za­
równo Francuzi, jak cudzoziemcy, poszuku­
jący szkoły i przyszłości na niwie paryskiej, 
stają bezradni wobec przełomowego charakte­
ru epoki, o silnych cechach upadku smaku, 
rzucają się na ideały przeżyte i przetrawio­
ne przed wiekami raniej lub więcej odległy­
mi, lecz nie odnajdują w nich dotąd ani 
zdrowej podniety, ani dość silnego podkładu, 
by zdołali pchnąć sztukę dwudziestego wieku 
na nowe tory.

Natomiast Gottlieba talent młody, nie­
dostatecznie skrystalizowany jeszcze, zdaje się 
zapowiadać nową';, świetniejszą przyszłość. 
Nie idąc za ogólnym, kolorystycznie rozpa- 
sanym pędem, pozostaje sam sobą ; w indy- 
widualiźruie swym kreśli wizye swych po­
staci ô  niezrównanej potędze, imponującej 
całkowitością pojęcia realistycznej formy i 
zarazem osobistego zgłębienia modela, któ­
remu zdaje si§ wyrywać przemocą tajniki 
iego ukrytego „ja“, narzucając m u‘'przemoc 
własnego odczucia. Pełnemi tych cech od­
szukanych przy pomocy sumiennej obserwa- 
cyi i nakładu pracy mózgowej, a stanowią­
cych prawdziwą indywidualność typu, są 
portrety Matki autora, oraz pp. S. i P. Zna­
komity rozwój talentu zauważamy w portretach 
księdza P. i p . Jareckiego, znanego w Pa­
ryżu skrzypka, te dwie postacie o potężnym 
wyrazie, żyją w wyobraźni widza jakąś zło­
wrogą baśnią, oplatają władze mózgowe siła 
tajemniczego napięcia ducha, — w nich 
stworzył Gottlieb dwa istotne dzieła sztuki.

A tych w dziale malarstwa nieodnaj- 
dujemy zbyt wiele. Płytkość obserwaeyi psuje 
u Francuzów ich technikę wirtuozów pędzla, 
przechodzącą nawet starych, z Bożej łaski, 
geniuszów techniki, Velazqueza, Franża Hal- 
sa, a równą pierzastym uderzeniom pędzla 
Turnera. Ze zdumieniem spoglądamy na do­
bry pejzaż morski Trigouleta, któryjeclnem 
dotknięciem, niemal jednem tchnieniem pę­
dzla daje całkowitą w charakterze falę mor­
ską, a szerokim przecinkiem zaznacza łudzą­
co wiernie barkę o pochylonym żaglu, zna­
mionując tem doskonałą znajomość rysunku, 
gdy chwyta wszystkie cechy, składające się 
na formę, nie uciekając się do pomocy linii 
okólnej. Nia ustępuje mu G u mm er y ,  w nie­
wielkim obrazku, przedstawiającym strojną da­
mę, wysiadającą z automobilu. Lecz i iych 
malarzy, lubujących się w mistrzowstwie te. 
chnicznem, z pominięciem treści, znajdujemy



niewielu ; przeważa ’„nowy kurs“ z Henry­
kiem M a t t i s  na czele. Dziwaczny ten ma­
larz, który sprzedaje płótno nim blejtram 
stanie na sztaludze, hołduje tradyeyom Ce- 
sannea i Gaugaina, lecz nie posiadając ich 
talentu, wypaczył ich kierunek bez zaprze­
czenia „nowy", chociaż operujący archaisty- 
czną prostotą i primitywnemi uogólnieniami 
w formie.

Czy kierunki tych dwu malarzy były 
dobre, to jedynie przyszłe pokolenia osądzić 
będą w stanie, były indywidualne, przeto po­
zostaną w historyi malarstwa; były wyrazem 
pewnej epoki zdobycznej, która dosięgła w 
szkole batignolskiej szczytu techniki i ob- 
serwacyi formy, a rwała się energicznie na­
przód, nowych odkryć żądna. Szczególnie 
Gaugain, który umarł na Haiti, nie mógł w 
utartej formie lepiej oddawać charakteru pry­
mitywnych ludzi bronzowych, niż ucieka­
jąc się do archaicznej linii, zaś nikt przed 
nim nie stworzył w nieplastycznych plamach 
takiego bogactwa barw, ani nie nacechował 
w takiej pełni różnorodności form podwzro- 
tnikowej flory.

Gaugain był twórcą, zaś hałaśliwy Mat- 
is i jego szkoła są marnymi imit.atorami.

Henri Mattis, zapytany dlaczego formy 
o konturze niepodobnym do człowieka wypeł­
nia dziwacznemi barwami, których nigdy nie 
zdołał zaobserwować w przyrodzie, musiałby 
odpowiedzieć, że dlatego jedynie czyni to, 
ponieważ ludzie pozbawieni smaku obsypują 
go za to złotem. Wprawdzie Sokrates wszedł­
szy do domu malarza, — opowiada Plato, 
w swych dyalogach — zapytywał go, dla­
czego t a k  maluje, a artysta nie umiał mu 
na to dać odpowiedzi, lecz stary Tycyan wie­
dział, że malując „Spotkanie Bachusa i Arja- 
dny“ daje postaciom swym ruchy gwałtowne 
do nieprawdopodobieństwa, dlatego, ponieważ 
przemyślał i oddał na płótnie przedtem już 
wszystko, czein twórczość jego rozporządzała. 
Czasy się zmieniają, grecki malarz był wiel­
kim, chociaż słuchał nieświadomie wewnętrz­
nego impulsu, Tycyana zaś, za jego twór­
czość lat ostatnich nazwała potomność pierw­
szym barokistą.

Za czasów Renesansu włoskiego wy­
magano od malarza rozumu, dzisiaj inteli­
gentna obserwacya wystarcza, lecz i tej nie 
znajdujemy w dziełach H. Mattisa, skromnie 
nazwanych panneaur, decoratifs. W naj- 
większem, rozmiarami, płótnie jego, w deko- 
racyi przeznaczonej do sali jadalnej, stół 
przechyla się, jakby podczas falowania ziemi, 
a stojącą na nim karafkę musimy pomówić 
o zdolności choreograficzne, skoro potrafi 
utrzymać się na tak znacznej pochyłości; 
drzewo, widziane przez okno, otwarte na 
odległy pejzaż, pozbawione jest cech ro­
dzaju swego, drzewo Mattisa jest drzewem, 
ponieważ stoi na pniu i jest zielone, lecz 
jakże niesmaczne będzie owo uogólnienie dla 
widza, przed którego oczami, choćby raz w 
życiu przesunęły się drzeworyty japońskie, 
na których w linii również bardzo uogólnio­
nej „odczuwamy" z rozkoszą różnice między 
koroną kwitnącej wiśni, a gałęziami bratniej 
jabłoni lub gruszy.

Gdzież więc szukać przyczyny, dla któ­
rej każdy Paryżanin mający coś wspólnego 
ze sztuką interesuje się Mattisem. Dla czego 
touł Paris mówi o tem, co Mattis dał na 
poprzedniej wystawie i biegnie, by obejrzeć 
tegoroczny jego dorobek. Lekkomyślna wię­
kszość wybucha homerycznym śmiechem na 
widok jego rozpasanej twórczości, niesłusznie 
zdaniem naszem, redukowanej do zera arty­
stycznego. Mattis istotnie podjął tradycye u- 
talentowanych poprzedników swoich Oezan- 
ne’a i Gaugain’a a chociaż usiłowania jego 
w kierunku rozwoju ich problematów prze­
wyższają talent, którym rozporządza, jednak 
jest on pionierem na drodze rozwoju nowe­
go malarstwa d e k o r a c y j n e g o ;  nie jego 
wina, że daleko w tyle pozostał za rówie­
śnikiem swym i wspólnym przyjacielem Gau- 
gain’a Stanisławem Wyspiańskim. Ten umiał 
wyzyskać do gruntu głęboko obmyślane za­
gadnienia mistrza z Haiti i stworzył w zna­
nych witrażach swych skończone arcydzieła.

Francuzi jeszcze błąkają się, lecz w o- 
toczeniu Mattisa, wśród najmłodszych, nie­
jeden talent przejawia się w dekoracjach 
rozumnie obmyślanych w formie i sharmo- 
nizowanych w barwie. Tu na pierwszem 
roiejscu wymienić należy dekorowane przez 
R ó n e  P i o t a  wnętrze przestronnego gro­
bowca. W dwu al frcsco, zajmujących ka­
żde jedną ścianę, a zatytułowanych Misere­
re mei i Reguiescat in  pace, daje on dwie 

ompozyeye, nie skończone grupy, troohę za­
nadto gwałtowne w ruchach, przeto pozba- 
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„L'oisivetó“ etc., dopełniają harmonijnej ca­
łości.

Mijamy mniej więcej podobnych do sie­
bie „archaistóvv“ Le Beau, Mauguin, Yallat, 
Kózmendi, Ch. Camoin, by nacieszyć się wi­
dokiem, zantaząeej się od śmiechu postaci 
kobiecej, która „Na plaży", broni przed na- 
głem uderzeniem wiatru, kapelusza, parasol­
ki, sukni, gubiąc się w masie nagłych ru­
chów, — autor O a s t e l u c h o ,  hiszpan pe­
łen temperamentu posiada „na Montparnassie" 
szkolę, w której kształci się kilka młodych, 
a obiecujących talentów polskich. Z tych, 
których obrazy znajdując się na wystawie nie 
podpadają pod ogólny charakter „młodej 
sztuki" wymienić należy „LTnterieur Louis 
NYI." Buyki z Wilna, dalej Leona Kąufma- 
na, pejzaże Pełczyńskiego, portrety Żaka i 
artystyczne lalki poznanianki panny Miku­
łowskiej.

Kierunek, hołdujący prostocie formy 
archaicznej przedostał się również do rzeźby, 
znajdując tęgiego przedstawiciela w Rossya- 
ninie, p. S u b d i n i n, który wraz z Kroatem 
M e s t r o w i c z e i n  podtrzymują honor sło­
wiańszczyzny, wobec miernot francuskich wy­
stawców. Acz zupełnie różne w temacie, rze­
źby ich stanowią dzieła sztuki, lubując wzrok 
wrażeniem czegoś nowego, a nie będącego — 
nieudaną zazwyczaj — próbą. Romantyczny 
Kroat zamyka w marmurową bryłę cykl po­
staci kobiecych o dobrym afekcie i dużym wyra­
zie, tłumacząc subtelnie różnice tytułami: „L m- 
genue". „I/abandonnee", „Paul pleureur". 
„Peuracquit“ etc. Zaś „assyryanista" Subdinin 
wykuł w starym kamieniu, o ciepłym tonie ju ­
trzenki, motywy biblijne: „Pocałunek Juda­
sza", „Cudzołożnicę", „Chrystusa na pustyni" 
nacechowane szlachetną powagą i jasno tłu­
maczące się przy ascetycznej tęgości wyra­
zu. O szybkim rozwoju artystycznym wscho­
dniej Europy, świadczą również rzeźby pol­
skie : doskonały „Fatalista" i budząca uśmiech 
sympatyi „Dziewczynka z kotkiem" Stanisła­
wa Ostrowskiego, który jednak wraz z uta­
lentowanym J. Szczepkowskim hołdują raczej 
„dawnemu" kierunkowi mistrza Rodin’a.

H enryk Ochenkowski.

* Na ręce rektora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego prof. Fiericha, w odpowiedzi na 
telegram z wyrażeniem hołdu, przesłany 
Ojcu św., nadeszła od Papieża następująca 
d e p e s z a :  „Ojciec św. przyjął z wdzięczno­
ścią wyrażone przez Ciebie i członków sena­
tów Uniwersytetu uczucia przywiązania i mi­
łości i przesyła Wam wszystkim i rodzinom 
Waszym swe błogosławieństwo. Podp. Kardy­
nał Merr-y del Val.“

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj o go­
dzinie 2 po południu na osobnej audyencyi 
rossyjskiego attache wojskowego Marczenka, 
który złożył Najj. Panu dar cara, mianowicie 
mundury pułków rossyjskich, noszących imię 
Najj. Pana. __________

=̂ = Na j j .  P a n  przyjął wczoraj po po­
łudniu deputacyę izraelickieh gmin wyzna­
niowych z Bośnii i Hercegowiny na prywa­
tnej audyencyi. Zastąpionych było 5 gmin 
przez 29 osób. Prowadził deputacyę prezy­
dent gminy wyznaniowej w Sarajewie, Rot- 
kopf, który wygłosił mowę hołdowniczą. Najj. 
Pan na mowę tę odpowiedział, a potem roz­
mawiał z poszczególnymi członkami depu 
taeyi.

=  Z Rzymu donoszą: Wśród uroczy­
stego ceremoniału odbyło się wczoraj po po­
łudniu posłuchanie nadzwyczajnej misyi, która 
przywiozła Papieżowi ż y c z e n i a  Na j j .  
P a n a ,  Cesarza Franciszka Józefa z okazyi 
jubileuszu Ojca św. Gdy członkowie deputa- 
cyi w galowych strojach, w powozach zaje­
chali przed portal Watykanu gwardya szwaj­
carska oddała honory. Członkowie misyi udali 
się na podwórze damasceńskie, a stamtąd do 
papieskich komnat, gdzie przyjął ich msgr. 
Grabiński; sekretarz ceremoniału wprowadził 
ich przez szpaler papieskiej gwardyi do sali 
tronowej, gdzie Ojciec św. w otoczeniu dworu 
czekał na misyę. Książę Sohwarzenberg na 
czele misyi s tanął 'u  stóp tronu papieskiego 
i złożył hołd Ojcu św., zarazem wręczył Naj­
wyższe Odręczne pismo Monarchy, jakoteż 
złoty krzyż z brylantami, jako podarek jubi­
leuszowy Najj. Pana.

Ojciec św. podziękował w serdecznych 
słowach za życzenia i podarek Monarszy, za­
prosił następnie członków misyi do swych 
prywatnych komnat. Ojciec św. rozmawiał 
łaskawie z ks. Schwarzenbergiem i innynń, 
i pożegnał się jak najłaskawiej z członkami 
misyi.

Następnie udała się pielgrzymka do se­
kretarza stanu Merry del Yalla.

=  Z Budapesztu donoszą: Członkowie 
s t r o n n i c t w a  n a r o d o w o ś c i o w e g o  wy- 
slosowali do prezydenta Sejmu węgierskiego 
pismo z zawiadomieniem, że składają manda­
ty komisyjne, gdyż do najważniejszych ko- 
misyj nie zostali wybrani.

=  Do Pester Lloydu  donoszą z Zagrze­
bia, że sześciu Serbów, uwięzionych pod za­
rzutem z d r a d y  s t a n u ,  przeniesiono wczo­
raj do szpitala. Osłabli oni bowiem z powodu 
kilkudniowej głodówki.

=  Kanclerz niemiecki ks. B u e l o w  
uda się w poniedziałek do Kielu, aby złożyć 
cesarzowi sprawozdanie.

=  Z Berlina donoszą: C e n t r u m  uczy­
niło w parlamencie Rzeszy niemieckiej wnio­
sek, wzywający Radę związkową do przedło­
żenia parlamentowi projektu ustawy, regulu­
jącej odpowiedzialność kanclerza Rzeszy i 
jego zastępców.

S t r o n n i c t w o  s o c j a l n o - d e m o ­
k r a t y c z n e  wniosło projekt ustawy w spra­
wie zmiany konstytucji państwa niemieckie­
go. Projekt ten zawiera następujące posta­
nowienia: „Kanclerz Rzeszy jest za swe u- 
rzędowanie odpowiedzialny wobec parlamentu. 
Odpowiedzialność ta obejmuje także wszyst­
kie polityczne czyny cesarza. Kanclerz Rze­
szy ma być usunięty, jeżeli Reichstag tego 
zażąda. W razie umyślnego naruszenia lub 
zaniedbania obowiązku służbowego miano­
wicie zapomocą czynności sprzecznych z kon­
stytucją lub szkodliwych dla państwa, par­
lament może wnieść oskarżenie przeciw kan­
clerzowi. Obrady i decyzja o takiem oskar­
żeniu ma być zadaniem trybunału państwo­
wego, którego 24 członków mianuje Reich­
stag na początku każdego okresu ustawo­
dawczego".

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wniosek skreślenia funduszu 
dyspozycyjnego odrzucono 360 głosami prze­
ciw 180. Prezydent ministrów Clemenceau, 
zwalczając ten wniosek, wysunął kwestyę 
zaufania.

=  W s p r a w i e  w s c h o d n i e j  nad­
chodzą następujące wiadomości:

Doniesienia pewnej zagranicznej agen­
cji o rozpuszczeniu zmobilizowanych wojsk 
tureckich dotąd nie potwierdzono w Konstan­
tynopolu. Przeciwnie, wiele okoliczności wska­
zuje, że Turcya pragnie z a c z e k a ć  z od ­
w o ł a n i e m  m o b i l i z a c y i  aż do wyja­
śnienia się położenia międzynarodowego 
W kołach dyplomatycznych panuje przekona­
nie, że turecko-bułgarskie rokowania spełzną 
prawdopodobnie na niczem.

Jako rzeczoznawców do zbadania ra­
chunków kolei oryentalnej podczas rokowań 
w Konstantynopolu wyznaczył rząd bułgarski 
dyrektora bułgarskich kolei inżyniera Mor­
sowa i doradcę prawnego w ministerstwie 
pracy, Beszkowa,

Sprawozdania konsularne z Janiny za­
wierają doniesienia, że wDragomie i innych 
wsiach wykryto zaczątki organizacyj spisko 
wyeh mających na celu zdradę stanu. Pię­
tnaście osób, obwinionych z tego powodu 
zdołało zbiedz i utworzyć drużynę.

Onegdaj usiłowano wykonać zamach na 
generalnego dyrektora poczt i telegrafów, 
Galiba. Dotychczasowe śledztwo wykazało, że 
chodziło tu o akt zemsty osobistej.

=  Z Luksemburga donoszą: Ks. Marya 
zamianowana została na wczorajszem posie­
dzeniu Izby r e g e n t k ą .

=  W P e k i n i e  obiega pogłoska, że 
cesarz chiński umarł. Ogłoszono dekret, po 
leeający wychowanie 5-letniego syna księcia 
Ohuna, Paya, w pałacu i mianujący księcia 
Obuna współregentem. Pay ma być przezna­
czony na następcę tronu.

Według doniesień Associate Press z Pe 
kinu, cesarzowa chińska także leży w agonii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 14 listopada. (Tel. p r ) .  Wczo­

raj wieczorem odbyło się posiedzenie^ oso­
bnej komisyi rady in. Krakowa, mającej ob- 
myśleć sposób uczczenia Jubileuszu Cesar­
skiego. Uchwały swe przedłoży komisya peł­
nej radzie. Zmierzają one do utworzenia fun- 
dacyi, mającej na celu opiekę nad młodzie­
żą rękodzielniczą.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 14 listopada. Prognoza na 15 

listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
goda piękna,mierne wiatry, stan mało zmie­
niony.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, mierne wiatry, ciepłota spada, później 
wypogodzenie.

Wiedeń, 14 listopada. Najj. Pan nadał 
radcy sekcyjnemu w prezydyum Rady Mini­
strów, dr. Fryderykowi P i  ns  cho  f o w i, or­
der Żelaznej Korony III. klasy.

P. Minister Wyznań i Oświaty zamia­
nował kandydata notaryalnego, dr. Jana J  o r- 
d a n a ,  sekretarzem Uniwersytetu we Lwowie.

P. Minister robót publicznych zamiano­
wał komisarza powiatowego, Apolinarego N e- 
g r u s z a ,  starszym powiatowym komisarzem 
górniczym w statusie władz górniczych, dalej

komisarza powiatowego Konstantego R o z w a ­
d o w s k i e g o ,  wicesekretarzem ministeryal- 
nym; dr. techniki Eugeniusza M a l i  s z a  i 
starszego inżyniera Adama C i e c h a n o w ­
s k i e g o ,  radcami budownictwa, a inżynierów 
Artura B o r n a  i Alfreda K o n o p k ę ,  star­
szymi inżynierami.

Wiedeń, 14 listopada. Według prze­
prowadzonego śledztwa nieprawdziwą jest 
wiadomość dzienników, jakoby ostatnimi cza­
sy przemycono przez granicę do Austro-Wę­
gier wielką liczbę bydła serbskiego.

Wiedeń, 14 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza w części urzędowej rozporządzenie 
Ministra kolei żelaznych, mocą którego ruch 
na liniach upaństwowionej czeskiej kolei Pół­
nocnej objęty będzie z dniem 15 b. m. przez 
administracyę państwową. Ruch na tej sieci 
będzie powierzony praskiej dyrekcyi kolejo­
wej, która otrzyma tytuł „c. k. Dyrekcja cze­
skiej kolei Północnej" i podlegać będzie bez­
pośrednio Ministerstwu kolejowemu,

Budapeszt, 14 listopada. Na początku 
posiedzenia Sejmu p. Eotvos zaprotestował 
przeciw temu, że nie wybrano do komisyi 
reformy wyborczej ani jednego z posłów opo­
zycyjnych.

Poznań, 14 listopada. {Tel. p ry  w.). 
Ogółem wybierano tym razem 26 radnych, 
na tę liczbę przeprowadzono wybór trzech 
Polaków. Niemcy stracili jeden mandat. Licz­
ba polskich radnych wzrosła tym razem z 7 
na 8, na 52 radnych niemieckich.

Poznań, 14 listopada. (Tel. p r y  w.). 
O śp. Kabzińskim donosi K uryer Pozn., że 
powodem ucieczki jego z Gniezna były spra­
wy czysto osobiste. W kasie „Rolnika" po­
zostawił on nietkniętych 1400 m arek ; także 
płatne już sumy w wysokości około 8000 
>ur. nie są naruszone. Wskutek tragicznego 
zajścia nie poniósł straty żaden z członków 
gnieźnieńskiego „Rolnika".

Paryż, 14 listopada. Prezydent Fallieres 
otrzymał od cesarza Wilhelma telegram z ser- 
decznem podziękowaniem za wyrazy współ­
czucia z powodu katastrofy w Hamm.

Sprawy wschodnie.
Serajewo, 14 listopada. Donoszą z 

Plevlje, że Turcya zamknęła granicę od Serbii 
i Czarnogóry i wzmocniła straż graniczną.

Sofia, 14 listopada. Ostatnie wiadomo­
ści od delegatów z Konstantynopola brzmią 
niekorzystnie tak, iż tutejsze koła liczą się 
już z zerwaniem rokowań. Z tego powodu w 
kołach rządowych wzrasta usposobienie wo­
jenne, które także zadokumentowało się w 
wywodach ostatnich mówców w dyskusyi 
adresowej w Sobraniu. Obaj ostatni mówcy, 
wybitni demokraci, potępili poprzednie poko­
jowe usposobienie rządu i domagali się, aby 
wobec poważnego położenia rząd samodziel­
nie, bez mięszania się korony, powziął uchwa­
łę. Dziś ministrowie wygłoszą expose o po­
łożeniu.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 14 listopada. (Tel. pr.). 
Aresztowanych przed tygodniem członków 
zarządu Uniwersytetu dla wszystkich pp. Go- 
mulińskiego, Kruszewskiego i Pawlikowskie­
go wypuszczono na wolność z poleceniem 
wyjazdu za granicę.

Łódź, 14 listopada. (Tel. p ry  w.). Wy­
konano tu 7 wyroków śmierci.

Petersburg, 14 listopada. Minister 
wojny przedłożył w Dumie tajny projekt u- 
stawy w sprawie uzupełnienia zapasów wo­
jennych, a minister marynarki projekt usta­
wy o nieodzownem zapotrzebowaniu floty bał­
tyckiej. Na podwyższenie płac oficerom do­
maga się rząd kredytu w kwocie 16 milio­
nów rubli.

Petersburg, 14 listopada. (Tel. pr.). 
Nowoje Wremia w artykule o szkołach pol­
skich oburza się na to, że studenci rossyj- 
scy w Warszawie zaprotestowali przeciw 
zamknięciu szkół, i że Rossyanie warszaw­
scy byli niezadowoleni z represji. Nowoje 
Wremia twierdzi, że udział społeczeństwa 
polskiego w akcyi terrorystycznej jest nie­
wątpliwy, świadczy o tem fakt, że po wy­
daniu odezwy, potępiającej terror, ustał on 
natychmiast. „Związek robotniczy" był je­
szcze do niedawna ukochanem dzieckiem de­
mokracji narodowej. W dalszym ciągu twier­
dzi Nowoje Wremia, że w fabrykach odby­
wa się agitacja na rzecz zbrojnego po­
wstania.

E k a tc ry n b u rg ,  14 listopada. (Tel. pr.). 
Banda złożona z 25 osób przygotowywała 
zamach na pociąg, wiozący wielką sumę pie­
niędzy i złota, pomiędzy Ekaterynburgiem a 
Czelabińskiem. Zamach udaremniono, 3 człon­
ków bandy ujęto, jednego zabito.

Charków, 14 listopada. (Tel. pr.). Na 
kolei południowej opóźniają się pociągi z 
powodu zasp śnieżnych.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c  h o  w i e e k i.
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c u k i e r n i a  WŁADYSŁAWA PODHL LICZĄ
pod

„Wozem Drzymały"
otw arta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, uL Akademicka 1. 5,
( s b ^ k  M a g a z y n u  W n y c h  S e h a y e f d * ? )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na  wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak  najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zam ówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Z m i e ń *  m i e s z k a n i a .
Specyalista ohsirób nosa, uszu, gardła I płjc

Dr .  K  T r K c ie n ie r k t
m iss?1 a obecnie Chorążc^zna pl.Dąbrowskiego 2 . 1. p.

Panna inteligentna,
miłej powierzchowności,  obeznana z czynnościami 
biurowemi i pisaniem na maszynie, poszukuje po­
sady biurowej lub k as je rk i  w poważniejszym han­
dlu. Zgłoszenia do biura dzienników St. Sokołow­

skiego pod M. M. pasaż H ausm ana 9.

(Kotwiczne skrzynki budowlane) Chociaż ko­
twiczne skrzynki budowlane znane są we wszystkich 
prawie rodzinach i u n ich w użyciu, to jednak po­
zwalamy sobie jeszcze zwrócić szczególną uwagę na  to, 
że ten bardzo ważny środek zabawy i zajęcia został 
w ostatnich latach jeszcze więcej udoskonalony, a 
mianowicie przez kotwiczne skrzynki mostowe. Bliż­
sze szczegóły o nich znajdują się w nowym cenniku 
skrzynek budowlanych, który przesyła  bezpłatnie i 
franko firma F. Ad. Richter & Cie., król. nadworni
i szambelańsey dostawcy w Wiedniu, I. Operngasse 
16. Zachwycającą nowością są przepyszne układanki 
„Saturn" i „Meteor", jak  również Richtera  aparaty 
mówiące i ins trum enty  muzyczne

DOM BANKOW Y

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uh Kilińskiego.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

czasopisma zagran iczna
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, F a m i ­
lia, Le Theatre, Les Arts, Ja sais fcout.

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asin.o, II Secolo XX.
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowojs 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslef 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 listopada 1908.

Hotal Georg®’a.
PP E Eylski z Uhrynowa, H. Prek 

z Łuki, H Cz jkowski z Bobrki, J  Kaniow­
ski z Krakowa, A. Misiągiewicz z Ozyżowic, 
J. Lewalski z Wiednia.

Hotel Pański.
P. M. Olszewski z Lusławic.

Hotel Francuski.
PP. K. Oieeharzewski z Moszkowa, S. 

Zawadzki z Płoskirowa.

Hotel Imperial.
PP. J. Mars z Sądowpj Wiszni, T. 

Weydlich z Krakowa, J, Wiktor z Zarszyna, 
dr. M. Rappaport z Drohobycza, A. Styliń- 
ski z Tarnowa.

Hotel Victoria.
PP. J. Mosiewicz z Ilodowa, J. Mtiller 

z Błyszczywód, H, Stamfest z Mikołajowa, 
dr. A. Borysiewicz z Potoka.

€ £ 9 1 1 1  I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemyslcwij.

Lwów, dnia 14 listopada.

I .  A k cje  stt gatukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Ja8sy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L iaty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4% pr. „ los w 50 1.
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. 

„ kra' 4% pr. „ los w 51 1.
„ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t .............................
4 pr. los w 56 la t .......................

i III. Obllgl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ * 4% pr.(3em .)
n n A pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka » .  Lwowa 4 pr. . .

4 b a w # * .

ST. Losy.

M. Krakowa po z ł. 20 (40 kor.)

T. Monety.

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K fi

563 — 570 -

400 - 410 -

550 - 558 -

350 — 400 -

9 110 - 110 70
W> 99 - 99 70

93 10 93 80'
iOO — 100 70

SB' 93 25 93 95

V 97 - ---
ja 97 - — _

92 20 92 9i-
a
M
O
a , 97 20 97 90
0 101 - 101 70
M

99 80 100 50
n 93 - 9 i 70
V 92 50 93 20

,e
94 60 95 30
90 80 91 50
92 30 93 -

103 - 110 -

11 30 15 38
19 04 19 ŹO

350 - 352 -
351 - 253
117 — 5 57 40

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 1-53-—
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 220

„ „ 1864 po 100 zł. . . 263-~
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 3 - -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr, 238’ —

157- -
2 2 4 - -
267--
2 6 7 - -
S 9 1 -

B . D łu g  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................  115 05 115 25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................96’— 96-20

C. O M igaeye k o lejow e.
9610Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr.

Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wofne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113 25

Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.
5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  457-25

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% pr............................................ 117-95

Kol. Karola Ludwika po 200 zł- mk.
(ostemp. a k c y e ) .................................. 95 65

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr.....................  96'10

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).

ISLara jg ie ld y
Dnia 12 listopada 1908

A. O gólny d łu g  p a ó itw a . płfcoą żądają 
Jednolity dług państwa w bankaot. 

maj-listoyad . . . . . . . .  95 9 0  9610
g tyczeń -lip iee ........................................O590 96-10

Jzdnolity dług państwa w 3rebrze 
luty-sierpien . 93 90 9910
kwi»oien-o»ździ>m!k OS 95 99 15

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103 50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-10

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................... 9(>-20

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. . ........................................96 20

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.....................................98 35

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ..............................98-JO

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pro...........................................98-85

Kol. północnej e6s. Ferdynanda em.
s r. 1888, 4 pre.................................... 98 75

Kol. północnej oss. Ferdynanda a®.
s r. 1891, 4 pro...........................................9a-45

Koi. północnej oes. Ferdynanda em.
s t. 1898, i  pro.................................... 98 30

Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  8 9 - -

Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400
kor, 4 pr.................................................  95 05

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95-75
Kol. iwcwsko-ozsra.-jasskiej % roku

1394 4 nr........................................... 95-50 96 50
Sal. Arcyfru. Bndołfe 

%a-.) s* 409 B.arek 4 pr. . . 113-90 114-90
M a g  paAatws (krajów korony węgierskiej).

Wgg. słota renta za 100 zł 4 pr. 109 95 11015  
„ „ w wal. kor. 4 pr. 92-— 92 20

„ obi. pr. regal. Cisy 4 pre. . . 140-40 144-40
_ poż- prem. za 100 zł. (200 kor.) 187 — I91-—

ńO*j n w  tor ) 187- 191- —

97 10 

11425  

459-3-5 

118-95

96-85

97-10

104 50 
12210

97-20

97-20

99-35

99-30

99-85 

39-75 

9945  

89-30

100- -

8605
96-75

Koronowa waluta pracą żądają

E . O bligacye indem nlzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .............................93’50 94 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr......................... 92 60 93 60

F . Inn® publiczne pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-60 103 50 
Poź. kraj Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr...................................93 30 9130
Bukowińskie obi. propinaeyjno los

za 100 zł. -5 pr......................................101-— 102 —
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 9440  95-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97 05 98'05
Poźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................................................  90-75 91 75
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................  —•— —■—
Poź. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 94 50 100 50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 178 85 1 /9 95

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
Iza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4% pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prem. z r, 1880 3 pr.
n n n » n 1889 3 pł.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n ti n n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4% pr. . .
n » „ » „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat
n * pr- los. 41 lat
„ 4 pr. atars . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomoryi 
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr.........................

Banku kr. losy 67% 1. za 200 k. 4 pr.
Aestro-węg. banka 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5® lat w. L  4 pr.

S .  OfeI%a*yo z prawem pterwasaćsbw  
sa 100 sł. bc h .

Tow. żegl. par. po Dunaju sa 400 i
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dua. Em. r. 1838 pr.
Kolej Lwów-Csens.-Jaasy s r. 1886

aa 300 z ł ........................... .....
Kolej Lwów-Ozern. * r. 1884 za 300

sł. 4 pr.....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 sł. 4 pr.
W jg. gai. kol. ąa>. 1870 e* $00 sŁ 5 pr.

„ - - „ ISsC K 4 pr.

? .  JLcsy (zs sasiłkę).
Budapeszteńskie (B asiliaa) 5 sł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem. 100 sł.
Clary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 sł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .
Po-irozks miasta Lubiany 20 *ł.

94-60 95-60
272-— 27S-—
2 6 S - - 269 -
100-75 101-75

94-75 85-75
10975 110-25
9 9 - - 99-95
93-25 94-25
9175 32-75
9 7 - - 9 8 - -
86-35 87-85

100--- 10050

99-85 9 9 9 5
92-75 9375
88-65 9->55
8 9 - - 1 0 0 -

11150 112-50
111-40 112-40

88-40 89 40

94-55 85-55

101-25 102*25
S*' 75

20 85 22-85
4 6 4 ' - 474- -
143 — 153 —
1 1 0 - 120 -
105- — 1 1 5 -
63-50 69 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...............................  —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 — 55 —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 90 28 90
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 67-— 71-—
Salma 40 zł. m. k............................. 210--- 240 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 106'— 116 —

K . A kcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr 240 kor. . . . 292 25 293 25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3385 — 3395 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 634 25 635-25 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739 — 740-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 535 — 589- -
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 568-— 570-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 405-— 409- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 433 25 434 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1747-— 1757 — 
„ Związku (Onionbank) 200 zł. 539 — 540 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246' — 
Ziynosteńska banka 100 z ł. . . . §37-50 238 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416'— 450 -  
„ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 420 —

Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5070-— 511) — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415-— 4 2 5 --  

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 554-50 
„ Lwów Kleparów- Jaworów lok.

400 kor.............................................  320-— 330- -
Austr.Tow .źegl.naDunajn 5 0 0 zł.m k. 9 5 8 — 960 —

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 710-— 713 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 555-— 565 — 
Austr. tow. góm ieze A lpine 100 zł. 64J 2-5 642 25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2444 — 24t>4 —
Sehodniey 500 kor.................................... 455 — 459 —
Tursek. zarz. tytoniu;/. E00 franków 361 — 365 —
■TriMl. tow. kop. wfgl* 70 sł, . S73 --- *75 —

ar. & e ł  j i ®,
B erlin za 100 marek 5 pr. . . —■— _
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niem ieckie baaVI . . . ’
W łoskie banki . . . .
Franauskie baai i . . .
Ssyrajsarzki* b*ssAi . . .

O. T u l i
Dukat cesarski

fO-frankuwka . . . . . .
JO -m arków ka............................
Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
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Licytacye.
L. cz. E. XVI. 1666 8 (9) (10037 3—3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie raatolet. Juliana Łucjana, 

Heleny, Elżbiety, Maryana Timoftiewiczów 
oraz Maryi z Musiałowiczów Timoftiewiczów 
zastąpionych przez dr. Wilhelma Dadleza 
adw. w Krakowie odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. 
licytacya połowy realności we Lwowie przy 
ul. Nabielaka i Chodkiewicza położonej lwh. 
1517/1 Dz. ks. gr. gm. Lwowa objętej, skła­
dającej się z parcel grunt. Ik. lk. 2502 7 
rola i łąka i 2504/13 rola wraz z przynale- 
żnościami bliżej w protokole oszacowania z 
dnia 24 września 1908 E. XVI. 1666/8 (6) 
poszezególnionymi.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na kwotę 25.172 kor., 
przynależności zaś na kwotę 5 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 16.784 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. XVI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 6 października 1908.

L, cz. E. 90/8 (10272 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i eskomptowego w Skalacie, odbędzie się 
dnia 7 grudnia 190S o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 7 
licytacya realności objętych lwh. 123 i 474 
gm. Skałat, całej realności lwh. 87 i połowy 
lwh. 214 gin. Horodnica.

Nieruchomość ta jest oceniona na 20.550 
koron.

Najniższa cena wynosi 13.700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 20 października 1908.
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€11 w  leszcze n te.
(10316 1 - 3 )

0. k. Dyrckeya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości; że przez publiczną licytację wydzierżawi sio pobór podatku konsmncyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Medenics. tudzież pobór podatku konsmncyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych: Drohobycz-Borysław 
i Podbuż na przeciąg czasu trzech lat t. j. od dnia 1 stycznia 1909 do końca grudnia 
1911 pod następującymi warunkami:

1. Licytacja odbędzie się dnia 23 listopada 1908 o godz. 9 rano do 12 w południc 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 
skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości przy 
lieytacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwota podana w dołączonym wykazie.
3. Kto chee brać udział w lieytacyi, ma przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć jako 

wadyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach.

Pisemne oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 23 listopada 1908 a 
skoro ustna licytacja się ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze tudzież w nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 
licytacyą.

C. k. Byrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 9 listopada 1908.

L. 34.658/08. Okręg skarbowy Sambor.

30 cm. szerokich, 6 m. długich, 1000 sztuk 
desek jodłowych 5 cm. grubych, 30 cm. sze- 
okich, 6 m. długich, 800 sztuk desek jodło­

wych 8 cm. grubych, 30 cm. szerokich, 6 
m. długich, 500 sztuk desek sosnowych 8 
cm. grubych, 32 cm. szerokich, 6-6 m. 
długich.

Z grupy IY. 12.000 kg. żelaza kutego. 
Z grupy VII. 80.000 sztuk cegieł ma­

szynowych.
Z grupy IX. 18.000 kg. owsa.
Oferty sporządzone według formularza, 

rtóry w tutejszym c. k. Zarządzie salinarnym 
otrzymać można, należycie ostemplowane i 
zaopatrzone w wadyum 5 prc. żądanej ogól­
nej sumy, należy wnieść najpóźniej do godz. 
10-30 rano w dniu wyż wymienionym do 
rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego w 
Bochni.

Oferta może opiewać na dostawę arty­
kułów poszczególnych grup.

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
zeć w biurze c. k. Zarządu salinarnego w 

Bochni w godzinach urzędowych, a nastę­
pnie winien je oferent przed wniesieniem 
oferty podpisać.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 10-30 rano.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 8 listopada 1908.

okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku konsumcyjnego od mięsa wzglę­
dnie moszczu winnego i owocowego będzie wydzierżawione w drodze publicznej licytacji 
na przeciąg czasu trzech lat t. j. od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Licytacja odbędzie się dnia 23 listopada 1908 od godziny 9 rano.
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(10176 3— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe, (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 16 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, wódki i urzą­
dzenie mleczarni.

Wtorek, 17 listopada 1908 od 10 do 12 godz .: 
meble, fortepian i maszyna do szycia. 

Broda, 18 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, strzelba, flobert, aparat 
fotograficzny i teleskop.

Czwartek, 19 listopada 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i pianino. 

Piątek, 20 listopada 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i konfekcja męska, oraz towary 
galanteryjne i ubrania męskie i sukna. 

Bobota, 21 listopada 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.

 ̂ Sprzedać się mające przedmioty mogą 
ye oglądane w hali przed licytacva w go­

dzinach urzędowych.
Lwów, dnia 7 listopada 1908.

L- cz- E. V. 2536/8 (3.0226 3 - 3 )

Na ■ u Edykt  lieytacyiny-
Drohob ,ZÊ anie Kasy pożyczkowej powiat, w 
9 grudniaZUiQAor;łk Dyrekcyi, odbędzie się dnia 
w sądzie • • • 0 §0^z- przed południem
81 licvtar3Zą! wymienionym, w biurze Nr. 
536 i 5 Quyf  realności objętych lwh. 80, 265,

ffóra n ks- §r- gm

kor. 45 hal., a przynależności na 1993 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 3191 kor. 
40 hal., ad 2. 12.685 kor. 98 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie, przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 października 1908

ska góra be ^ r’ gm‘ Drohobycz, Wójtow- 
tych lWh 2 9 Q̂ r1Zyna êżu°ści i realności obję-
gruntowej wraz * 519 tej' sameJ ksi^gi jącemi się ze W z, P.rzynależnościami, składa- 
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L. 171808 (10248 3— 3)
Ogłoszenie lieytacyi.

Dnia 24 listopada 1908 o godz. 10 30 
rano odbędzie się w kancelaryi c. k. Zarzą­
du salinarnego w Bochni publiczna licytacya 
za pomcfeą pisemnych ofert celem zabezpie­
czenia dostawy w roku 1909 następujących 
do bieżącego użytku potrzebnych materya 
łów z grupy I.:

120 m 3 drzewa okrągłego jodłowego 
średniej grubości 13—16 cm., 150 m 3 drze- 
wa okrągłego jodłowego, średniej grubości 
24—32 cm., 250 m 3 drzewa okrągłego jo 
dłowego, średniej grubości 33—40 cm.

Każde z powyższych drzew o długości 
9—11 m.

2000 sztuk desek jodłowych 2'/2 cm 
grubych, 30 cm. szerokich, 6 m. długich 
1500 sztuk desek jodłowych 4 cm. grubych

z dnia 15 listopada 1908.

jako oferta adresowane wewnątrz 5 prc. wa­
dyum oferowanej kwoty zawierające oferty, 
do których nieznani c. k. Zarządowi salinar­
nemu przedsiębiorcy mają dołączyć świa­
dectwo władzy politycznej co do uzdolnienia 
do prowadzenia przedsiębiorstwa pod każdym, 
a zatem i finansowym względem, maja, być 
wniesione najpóźniej do 11 godziny przed 
południem dnia 10 grudnia 1908 r. do c. k. 
Zarządu salinarnego w Kałuszu.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 11 i pół przed południem.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Właściwa budowa, począwszy od robót 
ziemnych, ma być rozpoczęta 1 kwietnia 1909 
r. a ukończoną i oddaną do 15 czerwca 1910 r. 

C.*k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 2 listopada 1908.

L. cz. E. 316/8 i E. 386/3 (10258 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie upadłego Towarzystwa kasa 
zaliczkowa „Wzajemna Pomoc“ w Busku za­
stąpionego przez adw. dr. Kiśniewtkiego w 
Złoczowie odbędzie się dnia 11 grudnia 1908 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya: 

I. 3/8 części lwh. 200 gm. Busk, a to 
3/8 części chaty drewnianej w rynku w Bu­
sku zbudowanej na placu o obszarze 147 m 2 
aez przynależnością

Nieruchomości tej część, wystawiona 
na licytacye jest oceniona na 375 kor. 75;

ii .  4/15 części lwh. 93 gminy Busk tj. 
domu drewnianego w rynku w Busku, zbu­
dowanego na obszarze 255 m 2 bez przyna­
leżności.

Nieruchomości tej część wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 761 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 188 kor., 
ad II. 380 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
przedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtomi postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. E. 1211/8 (3) (10277 8—3)
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

1 grudnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
licytacya przymusowa połowy realności lwh. 
352 i 2 tudzież całej realności lwh. 1 i 321 
ks. gr. gm. Pokrowce własność Panka i Je 
wdochy Klimowiczów.

Cena szacunkowa wynosi 3101 kor.
Najniższa cena 1950 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 1860/8 (7) (10265 3—3)
Na żądanie Keginy Drucker w Mona- 

sterzyskach, odbędzie się dnia 2 grudnia 1908 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach licytacya 
całej realności objętej lwh. 557 gm. Mona- 
sterzyska, składającej się z parceli bud., do­
mu i szopy i dwóch parcel gruntowych oraz 
jołowy realności lwh. 558 gm. Monasterzy- 
ska, składającej się z niezabudowanej parceli 
budowlanej.

Nieruchomość lwh. 557 gm. Monaste- 
rzyska oceniona jest na 2641 kor. 50 hal., 
zaś 2/4 części realności lwh, 558 gm. Mona- 
sterzyska na 165 kor.

Najniższa cena realności lwh. 557 wy­
nosi 1387 kor. 33 hal., a najniższa cena 2/4 
części realności lwh. 558 wynosi 82 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 30 października 1908.

L. 1999/08 _ (10246 2 - 2 )
Ogłoszenie lieytacyi na budowę.

Celem zabezpieczenia robót budowy 
wspólnego budynku mieszkalnego wraz z bu­
dynkiem gospodarczym dla czterech dozorców 
na tutejszej salinie przez jednego z konce­
sjonowanych budowniczych, rozpisuje się ni­
niejszem rozprawęjjfertową.

Koszta całej budowy, do której się ni­
niejsza oferta odnosi obliczone są na kwotę 
54000 koron.

Postanowienia dotyczące wnoszenia 0- 
fert i złożenia wadyum, ogólne i szczegółowe 
warunki, plany i kosztorysy przejrzeć można 
w podpisanym c. k. Zarządzie salinarnym w 
czasie dni urządowych od godziny 3 do 6 po 
południu.

Należyte, jedynie tylko według wzoru 
sporządzone, ostemplowane, opieczętowane

L. cz. E. 768/8 (6) (10264 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Borszczowie, zastąpio­
nej przez dr. Izydora Frieda w Borszczowie, 
odbędzie się dnia 26 listopada 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, w Krakowcu, licy­
tacya realności lwh. 758 i 759 ks. gr. gm. 
kat. Lubienie objętych, zobowiązanego Karola 
Hugeta własnych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to realność lwh. 758 ks. 
gr. gm. kat. Lubienie na 36.340 kor. a re­
alność lwh. 759 na 100 kor.

Najniższa cena wynosi a to realności 
lwh. 758 ks. gr. gm. kat. Lubienie 24.226 
kor. 67 hal. a realności 759 ks. gr. gm. kat. 
Lubienie 66 kor. 67 hal., poniżej których to 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie  ̂ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 17 października 1908.

L. cz. E. 5666/8 (3) (10114)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
36 odbędzie się licytacya realności lwh. 812 
ks. gr. Stryj położonej w pobliżu rynku, 
przy ulicy Zamkowej, składającej się z je- 
dnopiątrowej kamienicy.

Wartość szacunkowa tej realności wraz 
! z przynależnościami, wynosi 22.432 kor.
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Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 11.216 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 października 1908.

L. cz. E. 1048/8 (8) (10048/
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1908 o godzinie 10 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 tutej­
szego sądu licytacya 5/6 części realności 
lwh. 89 gm. Gwoździec miasto, z chaty i ogro­
du się składającej.

Wartość szacunkowa 669 kor., oferta 
446 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 4 listopada 1908.

L. cz. E. 1025/8 (4j (10047)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1908 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu licytacya realności lwh. 724 i 998 gmi­
ny Eosoehacz, z których pierwsza z pola 703 
s. kw., druga z pola 863 s. kw. mierzącego 
się składają.

Wartość szacunkowa pierwszej 300 kor., 
oferta 200 kor.

Wartość drugiej 310 kor., oferta 207 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 3 listopada 1908.

L. cz. E. 1019/8 (8) (10090)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scheindli Fischelberg zam. 
Dorf w Biskupicach radłowskich odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1908 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 dobrowolna licytacya realności 
lwh. 171 gm. Brzesko, składającej się z par­
celi budowlanej.

Ponieważ licytacya ta odbywa się na 
dobrowolne żądanie współwłaścicielki, zatem 
wierzycielom na realności tej zabezpieczo­
nym pozostaje ich prawo hipoteki bez wzglę­
du na cenę przez licytacyę ściągniętą.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 5318/8 (7) (10326)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2- grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbęuzie się w biurze Nr. 
22 sądu tutejszego licytacya połowy realno­
ści objętej lwh. 461 ks. gr. dla I. dz. mia­
sta Kołomyi z przynależytościami.

Dom oceniono na 3.100 kor., przynale- 
żytości na 5 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1552 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 22 października 1908.

L. cz. E. 2590/8 (6) (10214)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1908 o godzinie 8 30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w oddzie Nr. III., licytacya realno­
ści w Woli baranieckiej 1. lwh. 255 i 2. 
lwh. 381.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad
1. składająca się z budynku mieszkalnego 
(karczma), budynku gospodarczego i pastwi­
ska na 3892 kor., ad 2. składająca się z łą­
ki, lasu i roli na 500 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1. 1946 kor., ad 2. 
333 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 5 października 1908.

L. ez. E. 1027 8 (6) (9931)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 grudnia 1908 odbędzie się w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 18, licytacya 
realności lwh. 600 i 779 gm. Gwoździec sta­
ry, z których pierwsza z ogrodu 194 sąż. kw., 
druga z pola 1021 sąż. kw. mierzącego się 
składają.

Wartość szacunkowa pierwszej 300 kor. 
oferta 200 kor., wartość drugiej 360 kor. 
240 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 27 października 1908.

L. cz. E. II. 1743/8 (12) (10194 1 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia „Gomel Obe- 

sed“ (Żółkiewskie przedmieście) we Lwowie 
zastąpione przez przełożonego Markusa Kram- 
puera w Zniesieniu odbędzie się dnia 17 gru­
dnia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. II., I. 
piętro licytacya 1/4 (jednej czwartej) części 
realności pod 1. k. 606 3/4 przy ui. Żółkie­
wskiej położonej, lwh. 484 III. ks. gr. gm. 
kat. Lwów objętej a składającej się z prc. 
bud. 1. kat. 2482 o powierzchni 212 m 2, za­
budowanej na przestrzeni 102 '81 m2 domem 
parterowym i z prc. gr. lk. 5542 2 o po­
wierzchni 140 m 2, która jest w części ogro­
dem wraz z przynależnościami.

Jedna czwarta część tej nieruchomości 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1548 kor. 82 hal., przynależności zaś na 11 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 780 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., III. 
piętro.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 29 października 1908.

L. cz. E. 683/8 (8) (10315)
W sprawie egzekucyjnej Leiba Klappe- 

ra i Izaaka Silbera, kupców w Ulanowie 
przeciw Janowi i Paulinie Urbanikom, zastą­
pionym przez ojca Jana Urbanika w Golcach, 
małol. Janowi i Józefie Eeichertom, zastą­
pionym przez matkę i opiekunkę Teklę 1 śL 
Reichertową 2 śl. Sadłowską w Daszawie i 
niewiadomym z miejsca pobytu Piotrowi, 
Marcinowi, Michałowi i Aleksandrowi Fe- 
durkom, zastąpionym przez kuratora Mikołaja 
Fedurka w Kurzynie małej celem zniesienia 
współwłasności, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5 dnia 17 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem sprzedaż realno­
ści lwh. 15 ks. gr. gm. Kurzyna mała obj. 
współwłasność wyżej wymienionych stano­
wiącej.

Cena wywołania stanowi 8937 kor. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Prawa wierzycieli, które są hipotecz­
nie zabezpieczone pozostają bez względu na 
cenę kupna nienaruszone.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze tut. sądu Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 29 października 1908.

L. ez. E. 5614/8 (7) (10209)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 22 są­
du tutejszego, licytacya realności obj. lwh. 
1189 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi z przy- 
naleźnościami.

Dom oceniono na 6007 kor., przynale­
żności na 95 kor. 20 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3051 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 października 1908.

L. cz. E. 5591/8 (6) (10296)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku powiatowego w Tar­
nopolu, zarej. stowarz. zarób, z ogr. odpowie­
dzialnością zastąpionego przez adw. dr. Gio- 
giera odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. 27 w Tarnopolu li- 
cytaeya realności objętej lwh. 2794 ks. gr. 
gm. kat. Tarnopol, składającej się z parceli 
bud. 2252, na której znajduje się dom pod 
Nr. eon. 1855 i budynki gospodarcze, oraz 
z parcel roli llkat. 6098/2 i 6099/1.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 12.661 kor.

Najniższa cena wynosi 6330 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem zatwierdza 
się i odszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 2 listopada 1908.

L. cz. E. 888/7 (27) (10303)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Buksbauma w 
Załukwi odbędzie się dnia 1 grudnia 1908 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 dom Nagel- 
berga relicytaeya realności lwh. 989 ks. gr. 
gm. Załukiew, składającej się z domu, po­
dwórza i ogrodu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz, dnia 26 października 1908.

L. cz. E. 591/8 (8) _ (10314)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Leiba Klappera 
kupca w Ulanowie przeciw Józefowi Pachli, 
Michałowi Pachli z Glinianki, tudzież nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Marcinowi 
Pachli z Glinianki zastąpionemu przez kura­
tora Tomasza Szostaka w Gliniance celem 
zniesienia współwłasności odbędzie się w tu­
tejszym sądzie, biuro Nr. 5 dnia 10 grudnia 
1908 o godzinie 9 przed południem sprzedaż 
realności lwh. 48 ks. gr. gm. Glinianka 
współwłasność wyżej wymienionych stano­
wiącej.

Cena wywołania wynosi 3849 kor. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Prawa wierzycieli, które są hipotecznie 
zabezpieczone pozostają bez względu na cenę 
kupna nienaruszone.

Warunki licytacyjne i odnoszące ,się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mająey chęć kupna przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 27 października 1908.

L. ez. E. 2517/7 (7) (10308)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1908 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 2/16 części realności lwh. 5017 gm. 
Nowy Targ.

Powyższa cześć realności oceniono ua 
2102 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1051 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można wsadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 30 października 1908.

L. cz. E. 2429/7 (10) (1.0o85)
Na żądanie Maryanny Dziedzic i Miko­

łaja Żółtego odbędzie się dnia 15 grudnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 licy­
tacya :

a) 1/7 części realności lwh. 67 gm. 
Lewniowa, składającej się z 2 domów, 2 sto­
dół i stajni oraz gruntu;

b) 1/7 części realności lwh. 69 gm. 
Lewniowa, składającej się z 2 domów, stajni, 
2 stodół oraz gruntu;

c) 2/9 części realności lwh. 52 gm. 
Lewniowa, składającej się z domu, szopy, 
stajni, komórki oraz gruntu.

_ Części tych nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) na 987 kor. 
73 hal., ad b) na 1472 kor. 59 hal., ad c) 
na 1070 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 658 kor. 
48 hal., ad b) 981 kor. 72 hal., ad c) 713 
kor. 52 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 25 lipea 1908.

L. cz. E. 5268/8 (4) (10113)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 36 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 2439 ks. gr. Stryj położonej przy ulicy 
Lwowskiej, składającej się z jednopiątrowej 
kamienicy i jednopiątrowej oficyny muro­
wanej.

Wartość szacunkowa wynosi 37.555 
koron.
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Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 18.777 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierucłuności 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dotęczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 3 listopada 1908.

(10817)
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 

rozpisuje konkurs na podanie wzoru ubioru 
dla straży akcyzowej miejs., noszącego wy­
raz swojskiego typu i polskiego charakteru, 
zmodernizowanego odpowiednio do obecnych 
stosunków.

Projekty wykonane w rysunku koloro­
wym (bluza, pantalony, płaszcz, czapka, 
broń) mają być złożone w II. Departamencie 
Magistratu do dnia 81 grudnia 1908, godziny 
12 w południe, gdzie w godzinach urzędo­
wych można przejrzeć bliższo warunki kon­
kursu.

Dla trzech projektów przyjętych ozna­
cza się nagrody po 100 kor.

L. cz. E. 1946/8 (8) (10304)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 9 ra­
no, odbędzie się sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7, licytacya realności lwh. 2906 ks. gr. 
Jaworów, złożonej z łąki o obszarze 14 ar. 
31 m s i pastwiska 31 ar. 18 m*.

Wartość szacunkowa 300 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta, mo­

że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 1211/8 (3) (10312)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w VI., licytacya 3/4 części 
lwh. 394 gm. Torskie, składającego się w ca­
łości z chaty, szopy i 223 ar. 92 m 2 ornej 
ziemi.

Wartość szacunkowa tej 3/4 części 2430 
koron.

Najniższa cena 1620 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w murze 
Nr. VI.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 5 października 1908.

L. cz. E. 803/8 (6) (10311)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. YI., odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 1 4  ̂ g m_ Gapowce, składającej się 
z chaty, budynków gospodarczych, młyna 
g®n^ 10weg° i ogrodu o przestrzeni 35 ar.

Wa.rtość szacunkowa 5020 kor.
Najniższa cena 3346 kor. 66 bal.

. Yaruuki licytacyjne i inne dokumenta 
N r^ Y ! ^  m°^na w s^ zie tutejszym, w biurze

£: k; Siid powiatowy, Oddział II.
Ilaste, dnia 19 października 1908.

L. cz. E. 5586/8 (5) 1101151
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 giudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 36, odbędzie się licytacya po­
łowy realności obj. lwh. 2228 kg. Stryj po­
łożonej na przedmieściu Łany, przy ul. Pań­
skiej, składającej się z domu parterowego 
murowanego.

Wartość szacunkowa wynosi 7282 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3641 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu przejrzeć można w biurze Nr. 16 
tutejszego sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28 października 1908.

L. cz. E. 827/8 (10) (10088)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Federo- 
wicza w Krakowie, odbędzie się dnia 16 
grudnia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16, licytacya realności lwh. 72 gm. Brzesko, 
składającej się z domu jedno piątrowego.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 17.202 kor.

Najniższa cena wynosi 8751 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w ohec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 16 października 1908.

L. cz. E. 2349/8 (5) (10159)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się w biurze Nr. 19, licytacya realno­
ści obj. lwh. 441 gm. Borszczów Tauby z 
Greifów Htibscher, składającej się z 76 ar. 
75 m 2 pola ornego, parceli budowlanej i do­
mu z 3 pokoi i kuchni wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7459 kor. 25 bal., przyna­
leżności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 5026 kor. 18 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd u zami eszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 27 października 1908.

Ti. cn. E. 5630/8 (5) (10234 1 - 2 )
E ą h k t  a im - iT a n u f iH H ń .

B  cnpam . e f 3eKyn,(iHiiiH rp o a ia ^ u  IIp H - 
cjiyn, aacTynneHoi uepe3 noBHOMOUHHica a^B.

flp. AH^pia Koca npoTHB Jlai 3 EaH3jiepiB i 
MijmurranH, focncyąnm b l ip  uczyni o 3He- 
ceHe cni.aŁBJiaCHocTH Ei^óy^ecn b ^ hh 14 
rpyflHa 1908 o 8 1/2 ro^jam nepe# no.?iy- 
^Heii 0. II. b Cy/i,i b Ka.iynm jj.in,HTan,H 
nyń^tHUHa n;ijioi peariLHOCTn, oóhhtoi buk. 
rin. u. 4!3 kh rp. rpoM. KaT. IIpHc.iyn 
Man^aH Jlai' 3 I'aii3.iepiB Mi.iBinTaHH b 7/8 
ua.CT.nx i rpoMa/j;H ITpucayn b 1,8 uacm
B.aacHOi pa30M 3 npHHa.ieacHTOCTHMH, a to 
flOMy, ca/iy i óy^uHKiB rocnop,apunx.

PeammicTB ca 3icTana on;iHeHa Ha cy- 
My 1555 Kop.

BaMHiHa ifina bhhochtb 1036 Kop. 
67 cop. i noHH3me cei njLHH icynHO He Moace 
HaCTy.HHTH.

I]j. k Cyn hobItobhh, Bązyfui I.
Kanym, 30 na3,a,epHHEa 1908.

L. cz. S. 2/8 (1) (10287 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku, 
Ohaima Leiby 2 im. Liedego w Kolbuszowej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Pawlika w 
Kolbuszowej zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Ludwika Seeligera, adwokata w 
Kolbuszowej.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 24 listopada 1908, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie (w c. k. 
sądzie powiatowym w Kolbuszowyj przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i -jego zastępcy i przystąpili do w y ­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Kolbuszowej najdalej do dnia 12 grudnia 
1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
14 grudnia 1908 godz. pół do 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kolbuszowej lub w pobliżu Kolbuszowej ma­
ją  wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 9 listopada 1908.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 25581 19 B/8 (10281 1 - 3 )

E d y k t I.
G. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 stycznia 
1889 Nr. 4 Dz. rozp. postępowanie sprosto- 
wawcze w celu uzupełnienia następujących 
ksiąg gruntowych:

1. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Baligrodzie dla gminy katastr. 
Zawóz przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gruntowych 1. k. 1281, 1479/1, 
1479/2,1479/3,1479/4,1481/1,1481/2, 1481/3, 
1481/4, 1481/5, 1481/6,1481/7,1481/8, 1481/9, 
1481/10, 1481/11, 1484, 1485;

2. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Boryni:

a) dla gminy kat. Mołdawsko przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
gruntowej 1. k. 43/2;

b) dla gminy katastralnej Wysocko 
wyżnę przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parcel gruntowych 1. k. 5082, 5083;

3. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Kosowie dla gminy kat. ozeszory

j przez utworzenie wykazu hipotecznego dla 
: parcel grunt. 1. k. 396/3, 396/4 i 396/5;

4. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Lubaczowie dla gminy kat. Dahnów 
przez wpisanie do wykazu hipotecznego 1. 91 
parceli grunt. 1. k. 2309;

5. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Mikulińcach dla gminy kat. Ko- 
zówka przez utworzenie wykazu hipotecznego 
dla parceli grunt. 1. k. 2477;

6. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Peczeniżynie:

a) dla gminy kat. Peczeniżyn przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parcel 
gruntowych 1 k. 2553/3, 2553/4, 2553/5;

b) dla gminy kat Peczeniżyn przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
grunt 1. k. 2489;

7. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Budkach dla gminy kat. Nowo­
siółki gościnne przez utworzenia wykazu hi­
potecznego dla parceli grunt. 1. k. 817;

8. księgi gruntowej dla większych po­
siadłości c. k. Sądu obwodow7ego w Stani­
sławowie przez dopisanie do wykazu bip. 1. 
557 parceli gruntowej 1. k. 2724/2 w gminie 
Załukiew położonej, a dotąd do żadnego wy- 
kazu hipotecznego nie wpisanej ;

9. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Starym Samborze:

a) dla gminy kat. Sozań przez utworze­
nie wykazu bipot. dla parcel gruntowych 1. 
k. 35 i 303;

b) dla gminy kat. Straszewice przez u- 
tworzenie wykazu hipot. dla parceli grunt.
1. k. 2856 '86. _

10. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Trembowli dla gminy kat. Kle- 
szczawa przez utworzenie wykazu bip. dla 
parcel gruntowych 1. k. 1107/1, 1107/2, 1107/3 
i 1107,4.

Zarazem podaje c. k. Wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają być 
od dnia 1 stycznia 1909 za księgę gruntową 
uważane.

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 stycznia 1909 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu lub 
j akie bądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyższy 
wszystkich, którzy by :

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia powyższych 
wykazów hipotecznych, nabyli do dowyższych 
nieruchomości lub do ich części jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle inne jakie­
kolwiek prawa wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile prawa te jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu powyższych wykazów hipotecznych 
wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 kwietnia 1909 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­
minie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomein 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia, wskutek 
podania do Sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

G. k. Wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 5 listopada 1908.

Konkurs a.
L. Prez. 26.559 (10318)

K o n k u r s .
Przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo­

wie jest do obsadzenia posada urzędnika wy­
konawczego w X. klasie rangi, ze systemi- 
zowanymi poborami.

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
swoje po myśli §§ 5 i 6 rozporządzenia Mi­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 dzup. udokumentowane poda­
nia do Prezydyum c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie najdalej do 30 listopada 1908.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 listopada 1908.
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K o n k u r s .
C. k. Sąd w Ustrzykach przyjmie na­

tychmiast posłańca z pięknem i szybkiem 
pismem.

Płaca 60 kor. miesięcznie.
Podania udokumentowane do Naczel­

nictwa.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. E. 1379/8 (9900 2 - 3 )

Antoniemu Jurczakowi w ostatnich cza­
sach zamieszkałemu w Krościenku wyżnem, 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Brzozowie przeciw niemu o 
87 kor. 84 hal., 175 kor. 44 hal. zpn., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 27 sierpnia 
1908 liczba czynności E. 1379/8.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni Ju r­
czak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana Ję­
drzeja Jurczaka.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego _ koszt 
i niebezpieczeń-two dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 27 września 1908.

L. cz. Cg. I. 253/8 (1) (10324)
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Truhan ze Sinereka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony z stał do c. k. sądu obwodowego w Sa­
noku przez Marysię z Dziurowów Truhanową 
ze Smereka pozew o alimentowanie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 9 października 
1908 godz. 9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu.

Celem strzeżenia praw Fedora Truhan, 
ustanawia się pana dra Goldhammera, adwo­
kata w Sanoku, kuratorem.

Tenże zastępować będzie swego kuranda 
w rzeczonej sprawiena jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 12 września 1908.

L. cz. C. II. 674/8 (1) (10298)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Kiernickiej z Truszo- 
wic, której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Piotra Kosowskiego pozew, 
o 388 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 listopada 1908 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
stanawia się pana adw. dra Hawliczka w 
Dobromilu, kuratorem.

Tenże'kurator zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 28 października 1908.

L. cz. C. II. 333/8 (3) (10301)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Kasprowi Zają 
cowi przedtem w Stykowie wniósł Antoni 
Demitraczek i tow. w Stykowie pozew, o od­
danie w posiadanie zachodniej części pgr. 
1096 w Stykowie.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 25 
listopada 1908 o godzinie 9 i pół rano na miej­
scu sporu w Stykowie.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Kazimierz 
Sołtysik w Ezeszowie, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. C. II. 418/8 (1) (10329)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Eakowi, nieznanemu 
z miejsca pobytu, wniesiono do c. k. sądu po­
wiatowego w Dębicy przez Wojciecha Kudrona 
pozew, o zeznanie aktu działu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16 listopada 
1908 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Eaka, usta­
nawia się pana adw. dra Goldiiussa w Dę­
bicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 21 października 1908.

L. cz. C. II. 337/8 (1) (10313)
E d y k t.

Przeciw Annie Nalepka z Tuchowa, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony

został do c. k. sądu powiatowego w Tu­
chowie przez Stanisława Eolaka z Tarnowa 
pozew, o 500 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 25 listopada 1908 godzinę 
10 rano w tut. sądzie, biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Anny Nalepka 
ustanawia się pana dra Stanisława Iglatow- 
skiego, adwokata w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. C. I. 281/8 (1) (10309 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Julii i Michałowi Komaryniec, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowemsiole przez Mosesa Bernsohna pozew,
0 zniesienie spółwłasności.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin rozprawy na dzień 26 listopada 1908, 
godz. 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
Iulii i Michała Komaryniec ustanawia się 
pana Tymka Komaryniec w Hnilicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 6 listopada 1908.

L. cz. C. IV. 575/8 (1) (10327)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Sapytowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ezeszowie 
przez Kazimierza Hołonia pozew o 460 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na 16 listopada 1908 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Sa­
pytowej ustanawia się pana Wojciecha Sa- 
pytę w Malawie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nioną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ezeszów, dnia 2 listopada 1908.

Spadki.
L. cz. A. VI. 141/8 (8989 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu podaje 

do wiadomości, że dnia 12 marca 1908 
zmarła w Niebyłowie Marya z Myndiuków 
Eomaniek bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Do spadku po niej powołani są z usta­
wy jej pełnoletni synowie Iwan, Wasyl i Mi­
chał Eomaniek, z których dwaj ostatni mają 
być zamieszkali w Ameryce.

Sąd nie znając ich miejsca pobytu 
wzywa ich, by w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w tymże sądzie i oświadczyli się do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
len zostanie przeprowadzony z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i kuratorem Iwanem Ma- 
guiijem z Niebyłowa ustanowionym dla nieo­
becnych dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 10 maja 1908.

Amoriyzacye.
L. cz. T. V. 6/8 (5) (8934 2 - 3 )

Według twierdzenia Anny Papirniak i 
towarzyszy zmarł w grudniu 1895 roku w 
Udinie we Włoszech w czasie podróży do 
Brazylii Fedko (Teodor) Papirniak syn Ja- 
kóba i Maryi z Łozińskich 1-śl. Papirniak, 
2-śl. Magockiej, urodzony w Nosowcach w 
Galicyi.

Przesłuchana Marya 1-śl. Papirniak, 
2-śl. Magocka i inni świadkowie zeznali, iż 
byli obecni przy śmierci Fedka (Teodora) 
Papirniaka, nie byli jednak na pogrzebie, 
gdyż okręt na którym jechali do Brazylii, 
odjechał przed pochowaniem zwłok zmarłego.

Ponieważ usiłowania dostania urzędo­
wego świadectwa śmierci Fedka (Teodora) 
Papirniaka nie powiodły się a według prze­
prowadzonych dochodzeń prawdopodobnem 
jest, że Fedko Papirniak rzeczywiście umarł, 
przeto na wniosek Anny Papirniak i towa­
rzyszy wdrażamy postępowanie celem prze­
prowadzenia dowodu śmierci Fedka (Teodo­
ra) Papirniaka i kuratorem dla tegoż ustana­
wiamy pana adw. dra Hołubowicza w Tar­
nopolu.

Zarazem wzywamy każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o zaginionym, by dał znać

sądowi lub ustanowionemu powyżej kurato­
rowi do dnia 31 grudnia 1908.

Po upływie tego terminu rozstrzygnie 
sąd o dowodzie śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 19 września 1908.

K u r a t e l e .
L. cz L. 13 8 P. 152/8 (9488)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Daniela Ma- 

tusowa w Podwołoezyskach.
Kurator; m jego ustanowiono p. Jana 

Eosnera w Podwołoezyskach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyka, dnia 22 sierpnia 1908.

L. cz. L. 12/8 (4) (9494)
E d y k t.

Za umysłowo ehorego uznano Feliksa 
Kalafarskiego z Ujścia jezuickiego.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Moryla z Biskupic.

O. k. Sąd powiatowy.
Żabno, dnia 22 września 1908.

Firmy.
H . cn . Firm. 134/8 Stow. C. 109 (9822)

3MiHH i ^OgaTKH ,3,0 BEtHCaHHX BMCe ijńpil 
CTonapamenB.

B nncaH o b p eeerp i cTOBapHnieHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i  ro en o ląapcK nx.

Oci/ąoK CTOBapninena: BoHOgHMHpifi.
tp ip n a  3BJUHTB: CiiLuca oniagnocT n i

h o 3 h h o k  b  Boao^HMHpu;nx) cTOBapnmeHe 3a- 
peecTpOBaHe 3 rreoÓMeaceHoio nopyKOio.

U a e n  gHpeKgHl B n cT yn n B : łBaH M y-
ĄpHH.

H n en n  gupeK um  BHÓpam: A n gp ycB  
B p n u , rocno^ ap  b  Boao,zi,HMHpii;ax.

^ (aT a  B U H c y : 7 B epecH H  1908.
Iłj. K. C yfl OKpyJKHHH HKO TOprOBenBHHH

B iggi.1  IY .
OTpnfi, ,a,HH 4 BepecHH 1908.

H. cn. Firm. 1044 Stow. II. 265/3 (9711)
O r o n o m e H e .

Ił), k. Cyg, oicpyacnn u k o  ToprOBean- 
h h h  oroaomye in;o BnncaHo ,ąo peeerpy c t o -  
Bapumen 3apo6KOBHx i roenorąapcKHx b  py- 
ópnifi III. „CninKa oin,ag,rrocTH i h o 3 h h o k  b  
IIo3HaHu;i ranaon, CTOBapnmene 3apeeca’po- 
BaHe 3 HeoHMeacenoK) nopyKoio b  pyópHifi 
IY. Uo3HaHKa ranna, b pyópnnj YI. Cnia- 
ica noaerae Ha CTarryTax 3 ,a,aTH IIo3naHKa 
ranna  ąh h  29 nepBHH 1908.

Iłjineio cTOBapamena e : cTapaTH ca o 
MaiepnanBHe i MarepanBHe nigHecene nne- 
HiB eni.iKH iMeHHO:

a) y/fiaaTH naeHaM no nipi no-rpeón, 
h o j k h t o h h o c t h  pian i no Mipi (j)0H,a,iB no- 
m c m h k h  noi'pi6m b rocno^apcTBi, npoMHcai i 
ToproBnn, a t o  3 ijmn^iB, aKi cniaKa Ha 
Tyio h ; ih b  3Ónpae npn non o m  cni.iBHOi, ne- 
oÓMeaceHOi nopyKH c b o i x  nnemB •

6) flam MoasmcTB noMimyBaTH Ha npo- 
H,eHT rpomi saoma^acem a Mapao aeacani 
b  t o h  cnoció, nąo cniaKa npnHHMae i onpo- 
geiiTOBye BKna^Kn nta^Hnui;

b )  ni^nnpaTn TsopeHe cniaoK 3api6ico- 
b u x  Ta rocno^apcKnx cTOBapnmeHB b oicpysi 
cniaicn.

3apae cTOBapnmeHa 3noMcennn 3i 3B.iI- 
^p iom x naemB:

1. ^(anana Tonoafla, rocno^apa b IIo 
3HaHi;I ranaon  aico npe^ci^aTena ;

2. Grecji a. n a  Marana, rocno/papa b  IIo- 
3HaHn,i rannoi, aKo 3acTynHHKa npegciga- 
T e a a ;

3. łBaHa Kanopa (cpnanna), rocnoyapa 
b IIi3HaHu;'i rannoi hko u n en a ;

4. IlaB.ia CaBypcKoro, rocno^apa b  
IIi3HaHu;i' rannoń aico u nena ;

5 .  /(airana T y^a ,  rocno^apa b  I I o - 
3Hann;'i rannon, hko nnena.

‘PipMy cTOBapnmeHa ni^nneye ca b 
cnoció, m,o ni^ nenaTKOio ijtipMH Kna^e nifl- 
nnc HacToaTenB 3apafly B3map,no ero 3a- 
cTynHHK i oyen 3 m en is  sapały .

Oronomena CTOBapnmeHa óy^yrn yni- 
myBani Ha Taónmtn nepe^; nBOKanneM cnin- 
k h  a oronomena 3aranBHnx 3oopiB Kpin t o ­
t o  no^aBam ^o Bi/i,OMOCTH meniB po3icna- 
Heń oóisKHHKa.

IIopyKa uneniB e HeoÓMeiKena.
Uj. k . Cy/i, OKpyacHnń, Bi^/i,i*i If-
TepHoninB, ^ hh 19 BepecHH 1908.

U. cn . Firm. 247/8 (9504)
B n n ca n o  gpo peecT py ^na CTOBapnmeHB 

3apo6KOBHX i rocnop,apcK nx.
Micipe ocinocTn: lBaHiBu;'i.
B ncniB e ijiip iin ; „C nin na onta^HOcrn i 

H03HH0K b lBaHiBn;HX, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 neobneacenoio nopyKoio

^(aTa craT yT y: 10 Maa i 12 nnnHH
1908.

I ( ihb i n ep erpMCT TOBapncTsa: Y ^ in a -  
He uneHaM h o s h h k h ,  noT piónoi b rocno^ap- 
cTni, npoHHc.al i roprOBni, h k  TaKoac n p n- 
UHMiina i cnponeHTOBane BKnappOK npa^HH- 
m x ,  b  n n iii MaTcpannHoro i MopantHOro 
nicpHeceHH c b o ix  nnem B b p em ri ni^nnpaH e  
TBopeHH cninoK i 3apo6KOBnx ra  rocno^ap- 
c k h x  CTOBapHmeni, b oKpyai cninKH inenH o  
b rpoino^i lBaHiBifi.

3apaĄ: łBan D/nMÓanioK h k o  npe^ci- 
ĄaTenn, ^MHTpo Taóaxapnion h k o  3acTy- 
h h h k  npegei^arena, MacHHK, Fa-
B p n i n  3axopuyK i Hniconan MouepmoK h k o  
uneiin 3apapi,y, b c i  canann b lBaHiBii;ax.

n i^ n n e  (jiipMH e, BaacHnił, k o h h  nigi, 
cTaMninieio ijńpMH n i^ n n m e c a  HacToaTenL, 
B3rna^Ho ero sacT ynnnK  i opi,eH 3 uneniB  
sapa ły .

O^eH uneH cninKH He noace m u th  6inn- 
me h k  5 y/JniB no 10 Kop. Y^in Moacna 
BnnaTHTH aóo siy pa3y, a6o b paTax niispi- 
h h h x  BHHOcannx m,o HańMenBme no 1 k o -  
pOHi, O/IHaK B1HBHO /pOHOBHHTH y^lH CKOp- 
me i óinBmHMn paTann.

Oronomena cninKn: yMimyBaHi 6y/i,yTB 
Ha Taónngi nepe/i, óy^HHKon cninKH nepe3 
14 ^His.

O ronom eH a 3aranBHoro sóopy nnem B  
Mae c a  Kpin t o t o  n o ^ a rn  ą o  b I ^ o m o c th  nne- 
HiB posicnaneM  oóiacHnKa. B cnynaio  noTpe- 
ón  6y^,e cninvca nOMimysaTn c b o i  nyónnuH i 
oronom eH a b ńa3eTi-, „P ycicoe ( .A o b o  y  
JlhBOBl11.

^(ara Biincy: 31 n an n a  1908.
Iłj. k . Cy^, KpaeBHH h k o  T o p ro B C H B n n ń

Bigyui II.
KonoMna, ą,HH 31 nnnHa 1908.

U . cn. F irm . 1111  S tow . I I . 53/1 (9 9 5 5 )
O r o n o m e H e .

Iłj. k . cy/i, OKpyacHnń hko ToprOBenn- 
h h h  b T ep n o n o n n  oron om ye, npo B iincano  
,a,o peecT py CTOBapnmeHB 3apoÓKOBnx i rocn o-  
flapcK nx, b pyópnipi II I . „CninKa iiononap- 
cKo-rocno^apcK a, C TO Bapnm eH e sapeecTpoBa- 
He 3 o6neiK enoio nopyKoio b Bopm ,eBi“, b 
pyópnu;i IY . B opupis, b pyópHipi VI. Upe^;- 
npneMCTBo n o n a ra e  n a  ca'aTyTax 3 ^,arn E op- 
'npiB ^HH 30 nepecH a 1 908 .

Ujineio CTOBapnmeHa bctb :
а) cu on yn n T n  eKOHOMinni. c n a n  cboix 

nneniB ^ n a  ix  ^oópoónT y. ^1,'ianBHicTB cn in - 
kh oÓM eaceHa n n m  /i,o cboix u n e m B  3 bh - 
KaioueneM iHTepeciB b xoceH  oció  npo n e  e 
nnenaMH cn in icn ;

б)  cn iaB n e nepepoóniOBaHe i Hpo^aac 
MOHOKa Hpo^yicoBaHOro b rocno/i,apcTBax nne- 
hIb cninK H ;

n) ni/i, KopncTHHMH ycniBHMH cp.TH n n e -  
m n KynyBaTH npo^yKTn MononapcKi i  p ian- 
h o to  n p o irn cn y  cb o ix  nnem B  b p ia n  ^aan- 
m oi ix  posnpo^ajKH, nocepe^HHUHTn b ko- 
pncTHin posnpo^aacn c n x  npóflyKTiB naem B  
Ta icopncHO npog-aBaTH c i npogyiCTH uaeniB  
Ha cn iatH niź ix  paxyHOK;

fl) KynyBaTH Ha cn ia tH E n  paxyH oic  
cboix naeniB  Ta npo.ąaBaTH bcim naeHaM i 
nocepe^HnuETH b npo^aacn cboim naeHaM  
n iy  naHKopncTHińmnMn ycaiBHMn M am nn, 
n a p a li l i  i bcix  b 3a ra a i npe^MeiuB noTpi- 
óhhx  im ^,0 Be^eHa M oaonapcKoro i p ia tn n -  
noro  npoM ncay;

e )  nonpaBaHTH p a cy  x y ^ o 6 n  rocn o- 
^ a p cT B  cboix n a e m B  n e p e 3  y ^ e p a ty B a H e  B 3ip - 
u ;e B n x  i saB0g,0BEx o6op n a  cn iatuH Ó  p a -  
x y n o K  n a e n iB  b i x  x o c e n  i n i^  KopncHHMn 
ycaiBHMH ^ocTaBaaTH cboim naeHaM ra  no- 
cepe/j,HHmTn b ^ocraB i cboim uaeHaM paco- 
BOi xyp,oón ;

r )  cniatHHMH c n a a n n  cb o ix  naem B  
yainm yBaTH  nacoaHCKa, clnoacaTH, nyK n, Ta 
b sa r a a i nignoenTH  ic y a B T y p y  r p y i n i i s  cbojx  
uaeHiB Ha cniaBH nn ix  paxyHOK n i^  h k  nan- 
KopncTHnnmiiisiH g a a  h h x ’ ycaoBH M n;

mc) npnńMaTH ,̂0 oóopoT y KaniTaan 3a 
ycaoBeiiHHM onpopeHTOBaHeM.

3 a p a g  C T O B apnm eH a 3aoacennH 3i e tn i-  
^pioHHX n a e m B :

1. E n aH yiaa  IIpocKypHHu;Koro, HanaaB- 
nnrea H apo^H ol ToprOBni b Uopm,eBi, hko 
n p cĄ ci^ aT eaa;

2 .  Iocu(J[)a IIIapKOBCKoro, ^npeKTOpa 
noBiroBoro ToBapncTBa Kpe;j,HTOBoro PycKO- 
ro ^l,OMy Hapo^Horo b EoprgoBi hko 3acTy-
H H H K a;

3 .  OnyiJipiH F o n y ilg a , BaacTHTeaB pe- 
aaBHocTn b E opigeB i, aico K aciep a;

4. O. B a c n a a  MaHUBcicoro, pycKO-Kar. 
coTpy^HHica b E o p ip e B i,  aico n ep m oro sa- 
C T y n n n K a  ^ n p e i c p n i ;

5. M n x a n a a  BnmmoBCKoro, BaacTHTe- 
a:a peaaBHOCTn b B opiąeB i, aico rą p yroro  3a- 
cT yniinica ^ u p eK g n i.

‘PipM y CTOBapnmeHa n i^ n n e y e  ca b 
toii;  cn oció , m,o nią, neuaTKÓio ijiipnn Kaa/i;yTL 
n i^ n n e  HacToarean s a p a ł y  B3raa/j,H0 ero  
3acTyiiHHK i  o y en  3 naemB 3apHrąy.

O ro a o m en a  CTOBapnmeHa óy^yTB yMi- 
nąyBam Ha TaóangH  nep efl atoKaneM  cniaicn .

IIopyK a n a e m B  bctb oÓM eaceHa.
I f .  k . C y g  OKpyjKHnn, B ig g ia  TI-
T epH onian, g n a  3 na3gepHHKa 1908 .
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3 mIhh i Ąo^aTKH flo BimcaHHH Bace ęfnpM 
cTOBapameHŁ.

BrracaHO b peecTpi cTOBapiimeHŁ 3a- 
Po6kobhx i rocno,a;apeKHx.

Ci/jurge cTOBcpameHa; Ha/jBipHa. 
Ha3Ba tpipMii: CniaKa om;aflHocTH i ho- 

3HHOK.
B.ieH  ^apeKUHi BHCTynHB: O. CotjppoH 

Tjii6oBii];KiH.
BoieH ^HpeicnHi Bn6paHHH : Kap.io Ta- 

paHTIOK.
,ZI,eHŁ BHHcy: 28 Mas 1908.

U/, k . Cyg; oicpyacHHH a  ko ToproBeaŁHHH 
B i/w .!  II.

CTaHHCdaBiBj 23 Ma a  1908.

H . cnp. Firm . 1273 Stow. III. 26 (9704) ,
3 m1hh i ,a;ô ;aTKH /i;o BnacaHHx Bace tpipM ;

CTOBapHBieHŁ. [
BnHcarto b peecTpi cTOBapameHŁ 3a- 

Po6kobhx i roenoflapeKHx.
OciflOK cTOBapameKa: EcKHHeijB.
^ipMa sBynHTB: CnhiKa orgs/jHOCTH i 

no3HHOK b E oshijm, CTOBapameHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 o6MeaceHOH) nopyKoio.

Brien /,HpeKii;Hi BHCTynHB: Ib sh  Bep.Tia. 
EjieH /jHpeKgtu BH6paHMH. BacHJiB Ca- 

6aH , ro cn o ,a ;a p  b / ( e p e u m i i .
,ZI,aTa B nacy: 23 BepecHa 3908.

I ( . k. Cyg, KpaeiiHH a  ko ToprouejiBHHH
Bi^AiM IV .

JLbbIb, r b m  23 BepecHa 1908.

Doniesienia prywatne.

A P T E K A  I
F O R T . C I R A L E W S K I E f i O

K r a k o w i e ,  u L  S z c z e p a ń s k a  L .  L
Poleca następujące wyroby w ła s n e :

P E T R O f t E N
i‘ W yśm ien ity  środek do konserw ow ania w łosów , usuwa łupież i swąd  

z g łow y, wzm acnia cebulki w łosow e i zapobiega wypadaniu. Cena 
” flakonu kor. 2 i  kor. 4.
B A L U O R O R  K R E M

Znakom ity środek kosm etyczny do p ielęgnow ania cery i skóry. 
w*®,1* Nie zawiera żadnych tłuszczów , nadaje cerze i skórze nadzwyczajną  

gładkość i używa się przeciw  opaleniu słonecznem u, wypryskom  skór­
nym , piegom , zaczerw ienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal.

b a ł n o d ó r  m y d ł o
W olne od szkodliw ych składników, odznacza się delikatnym  i w ykw in­
tnym  zapachem, w pływ a korzystnie na naskórek, w ybiela i w ydelikaca  
skórę, nadaje jej białość i aksam itną gładkość. „Jadra11 Bałnotlor 
mydło i  krem używane razem uzupełniają się w sw ych  skutkach i są 
idealnym i środkami do pielęgnow ania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K a l i  c w i ł o r i c j u m  p do »:ęi»ów
(,Jahra“ W ybiela  zęby, desinfekeyonuje jam ę ustną. Tuba 80 hal.

W ysyłk i na p fow incyę uskutecznia się  odwrotnie.

K a w a  p s & l o i t R
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V» kilo kawy palonej M elange Nr. I.  ..........................................1 kor. 60 hal
Vi » n „ „ Nr. II ................................................1 kor. 80 hal.
1lt » „ „ „ Nr. III................................................2 kor. 20 hal.
*/» n „ ,, „ Nr. IV ............................................... 2 kor. 40 h a l’
l/» „ a M elange cesarska Nr......V............................................... 2 kor. 80 hal/

poleca

N  Handel herbaty i  Rawy

- « « « &  I d m u n d a  R l e d l a
/w r  we Lwowie> Teatralna 3,
il # '5 / naprzeciw katedry.

Rząd owo uprawniona
w

tir;4 * _roi i

J1

pod firma

K. R Ż Ą C A  i. C H M U R S K I
w ltr«S!;.»»Trar|eB ml. św. Gitertrmdy S. 4

syrabls. pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem shemiozam wodom: B IM fisM ej.  6 i e » M W e r g k l e J ,  S e l t e r -  

sfclffc H » ry « > n b » d i!k le i ,  Ś t s n i u g e n ,  tudzież
SilPECYAIiSTOB 1L13CZ WIC!$15, jak litową, brosr.cwą, jadową, żelazistą, kwaśną, oraz 

j£e»s*a»«l4s® w e d y  n d a e r s l n o  afprzewau p r o f .  J a w o r s k i e g o .

w Rptakash i drsperygch, 
O e3a.3a.i3sS . a a  ś ą , d . s t : n , I e  f r a n c o .

Główmy sRład dl* Lwowa w spieee J. WewiórsRiegs, E&lieka 5.

P i |

G. k. uprzyw. galicyjski akcflnj Sauk hipoteczni
EL w © w l

F ili h i spoi, ytu r j  %
w Krakowie w Stanisławowie
w Czerniowcach w Podwołoezyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

s<eL a  ~ww x a n u r e
t o j L p - u J e  I  s p x z ; e ć L a g e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc i dnej prowizji

Zlecenia giełdow e
uskutecznia się pod nąjprzptępmęjszymj warunkami i udziela wszelkich informacji

co do pewnej i korzystnej Ł » t o a c f i  k a p i t a ł ó w .
Mim t m  i utaias igsry wMim wyiłii q U letrpia jnrói i losis.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających , osuwaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.

O & i l z i a ł  d e p o z y t o w y
Pfzyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela sa nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór iostytucyj zagranicznych tak zwane

U c H o w k i  d . e p i » ! ® y t o w e
(»*» Seposlts).

i Pod i 50 do 70 kor. roernie, depo/ytsrynsz oteymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku
kluczem, gdzie bezpieczme a dyskretnie przechowywad może swoje mienie lub ważne dokumenty, 

depowtó ^ erun^u Poczynił Bank hipoteczny jak pajdalej idące zarządzenia, Przepisy odnoszące się do tego rodzaju
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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2000 paltotów zimowych v  t y  w  w  tp2F ***% " O  W V  “C *  P
2000 ubrań marynarkowych ^  U ^ £ l J b  J S * n * JE% b I^ I > I^ X %
1000 płaszczyków i ubrań dziecinnych c. k. dostawca dla Pp. urzędników państw.
1000 płaszczów i ubrań studenckich l w ó w , u l .  j a g i e l l o ń s k a
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Największy transport z i m o w y ,  oraz 
Skład futer podróżnych i miastowych.

Obstałunki wykonuje sio
~*r~" n s - j  s r o t s z y m  c z a s i e .

2 5 ° o
i  n i ej

Hrafbw®
c-d wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek f i * ? : ;

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halle* i 1.1.
m-:-

SZAPIRa  I NEUMAN
zakład rytowriiizy 

I odlewarnia t&blic metalowych 
L n r ó w ,  u l .  R u s k a  1 .  1 ,

-p- wykonuje gustownie i po mniarkowa- 
nyeh cenach stampilie kauczukowe, pie- 
czecie metalowe, marki pieezątkowe, 

i  tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 
|  grawury na różnych metalach.
 ̂ Skład drukarń kauczukowych i farb do 

-■ stamnili i.

1 Mark* «ehronna: „Kotwlea"

Liniment. Capsici cup.,
z a s tą p ie n ie

P ain ^ E xp elleru ,
jest powszechnie znane jako wyśmienite,  
bóle uśmierzające nacieranie; do na-
b; oia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K I 40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
nlnbionego środka domowego należy przejmo­
wać tylko butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „ k o t w ic ą ”, wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  

o r y g in a ln y .

Apteka Dr. Richtera pod „ z ł o t y m  l wem"  
w Pradze,

■ ulica Elżbiety No. 5 nowy.
J |  W ysyłka codzienna.

' H E T l n .  a .
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryac-kie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Najpiękniejsze i  najgustowniejsze 

STAMPILIE kauczukowe,
pieczęcie metalowe i tablice mo­
siężne i lane dla PP. adwokatów, 
notariuszy, lekarzy i t. p wyko­

nuje najtaniej
artystyczny Zakład

 rytownlczy Lwów,
■ .._•>='>•' ul. Karola Ludwika 29.

(Pasaż Oranża). Proszę się przekonać, że moje ceny 
są najtańsze od wszystkich ofert. 

C e n n i k i  w y s y ł a m  f r a n c o .

NS Ł'?M D.

DO

AMERYKI i KA1ADY
przeprawia najszybciej

L I N I A
Główne zastępstwo na Galicyę

L w ów ,
ul, Grrodeckń 1. 9 9 .

W yjaśnienia darmo.

Księgarnia Polska
n o  L w o w i e ,  u l .  A h r t d e n i t c k s  I. 3 c ,

polec-* dzi* ła pedagogiczne

R E U S S N B K A
(o b rdzo pręd i i i najb-.twiej./.ej nanki O bcych  
JęzjrkOw w  S zk o le  i  Domu. b ez  n a u c z y c ie la ,

i 7, objaśnieniem u r n o w y  i Kluczem pod tytułem:

ą m o u c i i^ l i  =====
j*.. :k« kur I--zi I. 2 40,

— kurs H-gi k 4-80. — W y p i s y  IKie- 
in i fo .k ie .  h. 72. — SUsSsIłm.Frani-  
e u s l ł *  ki■ r I-b.-.t k ofiO. — sur- IT-ui k 
9 6u. — W y p i s ’ F r a m  . k. 2 40. — 
PsiIflUai-Aiigi^HsM  kur I-sz, k. 2 30, 
kurs P-gi K 3 6o — 
sy t isk i  kurs I-.-zy k 4'20 — kurs II-tri 
k. 5'40. — 4 n i w r i k i t ń » k l  P r ie e w o -  

z rozmó" kami angielskic-mi k 1 30d o i i

_ _ EOBYEB KOLEJOWI
ważny od 1 maja 1608 

po 4 5  8i e L  za egzemplarz z przesyłką pocztową,
Crłówny slciad ôkołowŝ i Lwów, UTaussuasm

D o  n a b y t a  w** l e k  f e s l ^ c a f i ł l s e l i  5

H f& reszeie w ła ś c iw e  S
Tak 

bawią się
zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, jak jej uradowane dzieci

I uamą oię podarowaną im kotwiczną skrzynką budowlaną i jak z pod ich 
małych rączek coraz piękniejsze powstają budowle. A gdy dalej spostrzeże, że .jej 
dziesi inne swoje zabawki rzuciły do kąta i że zaimują się tylko wspani&łemi 

|  kotwicznemi budowlami, wtenczas powie słusznie, ze

kotwiczna skrzynka budowlana
jest nie tylko bardzo pouczającym, ale i najtańszym podarkiem. Wszystkim 
przeto matkom, które pragną zrobić równie pomyślne doświadczenie z swoim 
podarkiem gwiazdkowym, gorąco polecamy, aby ezemprę- 
dzej zażądały od F. Ad. Richtera & Cie., król. nadwor­
nych i szambelańskieh dostaw- ów w W iedniu, I. Opern- 
gasse 16, najnowszego cennika kotwicznych skrzynek bu­
dowlanych i nowych Richtera układanek, aby w zupełnym 
spokoju wybrać mogły odpowiednią skrzynkę budowlaną, a 
potem ją kupić w najbliższym handlu z zabawkami. Ten 
bogato ilustrowany cennik zawiera szczegółowy opis każdej 
pojedynczej skrzynki i objaśnienie umiejętnie pomyślanego 
systemu dopełnień, który umożliwia systematyczne po­
większanie każdej kotwicznej skrzynki budowlanej.
Przy kupnie prosimy uważać na ochronną markę 

„KOTWICĘ".

I  i

wszystkich krs-iów wyjednywa i sui^-jeża

G E Ł B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca
81 fibóli■dsemgasse 7 (naprzeciw c, k. urzędu patentów).

J A M  I M l T O i r i C Z
S k le p y  w ła s n e  

we Lwro«ie, Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie
poleca

Prawdziwe misko ogórkowe 1 kor.
P r a w d z i w y  K r e m  o g ó r k o w y  1  k o r .
P r s t  > d a i w y  P u d s r  o g ó r k o w y  1  k e r ,
P r a ^ d s i w ©  M y d ł o  o g ó r k o m ©  1  k o ? 8.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądać
wyraźnie tylko wyrobu

I M M A T Ó W I C S ;  A.

30 dni na prótie (BODłatny tioczny zaroM) wysyła ilo wszytlMch miejsc fflonarcMi
DOM WYSYŁKOWY MASZYN DO SZYCIA 

^ T R i  Wień»>ń V S i .  S t i f lg n s s e  k l ,
„Wertheim Elektra11 koron 80 — szeroko znana, najlepsza, niechałasująea  maszyna

familijna teraźniejszości.
Maszyny, które się przez czas próby nie okażą jako nadzwyczajne,  przyjmuję bez wahania  sig 
z powrotem Nauczycielom, urzędnikom i osobom prywatnym dostarczono „ W w l i e i m 11 maszyn kilka 
tysięcy sztuk i można się wszędzie o tern przekonać. Proszę żadać uznan ia  i cennika Ńr.  123 

Wertheim-maszyn do szycia, do robienia pończoch i l^as Wertheimowskich.

X X V I I .  k  ó l .  w ę g .

Państwowa Loterya Dobroczynności
na cgólnu-ludzkic cele dobroczynne.

Loterya ta zawiera 11.969 j»ygranych  w ogólnej surmę 365.000 koron, które
zostaną gotówką wypłacone.

G łó w n i w jg r a n a  150 OOO kot on
następnie:

1 główno-wygrywający los K. 20 000 
1 ,  ,  „ 10' -0i»
1 „ „ „ 5.000
5 wygranych po . . . .  „ 2.000

C i ą, giai^n i e n ie o d w o ła ln ie  30 grud misi 1008.

10 wygranych po . 
' 50 „
300

1500
1 0 .0 0 0  „ „ .

1 .000
100

50
20
10

1 Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabvcia w król. Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie (gł. 

urząd cłowy) we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych i rolnych, 
na wszyskich stacyach kolei i większych trafikach i kantorach wymiany

Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych.

Cena pnogpamu lO hal.

Filharmonia.
T E A T R  U R A N I A

(Oesera Royal-Bio Comp.)
z jego wspaniałymi atrakcyjnemi nowościami każdego tygodnia.

N m u i n r  i m  ofiarny teatr kmematoffraflczay.
JPrz* dstaw  i ©Miia

tyU o w soboty o g dz. pół do 8-mej wleotorom, oraz w niedziele 
i święto, o gudz. 4 -^ej po południu i pół do 8-mej wieczorem.

f  p iM ziałk i Brzeistawienia BOBularne p  cenacłi zniżonycli z preletcya.
Foezątofe o godz. 4-tcj po południu.

Soliota 14, Niedziela 15 i Poniedziałek 16 listopada
PROGRAM:

1. Koncert.
2. W krainie fakirów (zwyczaje i ży­

cie na wyspie Ceylon).
3. Połów ryb.
4. Zaczarowany pokój.
5. Kradzież dysmentów.
6. Koncert.
7. Pośród Pirenejów (Francya).
8. Akrobaci Nelsona.

9. Walka zapaśnicza kobiet.
10. Sen palacza opium.
11. Koncert.
12. Tegoroczna katastrofa na kole

nadpowietrznej w Berlinie.
13. Samolub (opowieść sceniczna).
14. Proszę mię zbudzić o 7-mej ram
15. Pomyłka z przeszkodami.
16. Z amerykańskiej wojny secesyjne

Każdego tygodnia nowv program.
W poniedziałek po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne z p re lekq  

Inź. Libańskiego p. t. „Z kraju fakirów" (Indye) z obrazami.

Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swogo kapelmistrze
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem .1. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


